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w kościele Św. Kazimierza. ONA 

 
 
 
 

      PARYŻ. 28,7. „Le Matin", który 
ogłasza od kilku dni rewelacje o ak- 
cji Kominternu na terenie Hiszpanii 

Sztandar narodowej rewolucji pod Madrytem 

Sukcesy wojsk powstańczych 
Narodowcy zdobyli przejście przez przełęcz Samosierra 

POWSTAŃCY ZDOBYLI „wojsk mwządowych, z czego wynika, zwołenńików frontu ludowego, kitó-/ 
SAMOSIERRĘ że powstańcom nie udało się dotych- rych natychmiast. rozstrzelano. 

LIZBONA. 28.7. Stacja radjowa w |czas odciąć stolicy od wschodu. 
Tetuanie donosi: Wojska powstań- | Największe trudności mają, jak się KLĘSKA WOJSK RZĄDOWYCH 

cze, posuwając się w z Ma: ; zdaje, POCO w tych obszarach. W OKOLICY GUADARRAMA 

lagi, zajęły miejscowość obrigo. | w okolicy acete. |  HENDAYE. 287. Radj i 

й że oddziały Straże przednie morskiej grupy gen. \ : 

Mola zlamaly opėr wojsk rządowych' 40 TAJNYCH RADJOSTACJI powstańcze donoszą, że | 

w Samosierze i posuwają się w kie-; W MADRYCIE wojsk powstańczych, działających wi 

ruhkiu Robre: Gordo: „1024. b MADRYT. 28.7 Wyłaryto w Ma- okolicach Ouadacrama, odniosły de- 
W San Rogue zaatakowali zwó: jdfycie 40-lajnych radjostacyj, które cydujące zwycięstwo nad wojskami 

lennicy czadu МО © ji cyslezeszyły * fałszywe . wiadomości, о- rządowemi. Pozaterh w zagłębiu gór” 

Ak datas Gai "a Pzgstńe dla powstańców. niczem Peuihtivyś: wojska powstań- 

w razie oporu represjami w stosumłku, Bank hiszpański wyasygnował cze rozbiły całkowicie oddziały w 

do zamieszkałych w: mieście rodzin ydziś 250.000 peset na lazarety polo- zbrojonych górników. Według pogło- 
sek wojska północnej grupy gen. 

    

      

         
powstańców. Tymczasem nadeszła | we. a : ^ : 
pomoc z Algesiras, która uwolniła) RZĄD „ZAPEWNIA* OCHRONĘ Melia nawiązały łączność z gamizo* 
oblężonych, wycinając w pień na- CUDZOZIEMCOM nem powstańczym w San Sebastian, 

z czego można wnosić, że zajęcie 
tego miasta jest k'westją najbliższych 

MADRYT. 28.7. W komunikacie 
radjowym ogłoszonym w dniu wczo- 

pastników. W miejscowości Rota) 
(prow. Kadyks) rozstrzelali powstań: | 

  

cy paw: i porucznika wojsk |rajszym, rząd zapewnia NE paru dni. 
rządowych. com, zaopatrzonym w odpowiedni 

dowody tożsamości, całkowitą swo” DOSKONAŁY NASTRÓJ WŚRÓD 

KRĄŻOWNIK PRZYŁĄCZYŁ SIĘ|bodę ruchu i pracy. i POWSTAŃCÓW. 
DO POWSTANIA Z drugiej strony szeł bezpieczeń- | : 

MADRYT. 28.7. Ogłoszono de-(stwa publicznego ogłosił rozporzą PARYŻ. 28.7. Specjalny wysłan* 
nik „Jouwrnal'a”, który świeżo por 
wrócił z Hiszpanji opisuje szczegó- 
łowo okropności wojny domowej w 
Hiszpanji. Po obu stronach daje się 
odczuwać brak amunicji i materjału 
wojennego. Waojska powsłańcze są 
lepiej uzbrojone i panuje wśród nich 
lepszy iduch, natomiast wojską rzą” 

kret min. marynarki, wykreślający z!dzenie, że wszystkie osoby, krążące 

listy okrętów wojennych krążownik|po ulicach, winny mieć przy sobie 
„Almirante Cervera“, którego zało-! dokumenty, stwiedzające ich tolžsa- 
ga wystąpiła przeciw rządowi. Okręt mość, oraz zaświadczenia zakładów 

ten, zgodnie z. dekretem, będzie pracy, w których są zatrudnieni. 

traktowany jako korsarski. | Przedstawianie przytem  legitymacyj 
, partyjnych nie jest niezbędne, 

OCENA POŁOŻENIA \ ) W : 
HENDAYE. 28.7, Według infor" ZWYCIĘSTWO POWSTAŃCÓW dowe są liczebnie silniejsze. Jeśli 

macji z pogranicza, ogólna sytuacja . POD ESTEBONA „jednak gen. Franco uda się sprowa- 
w Hiszpanji przedstawiaćby się mia-; - LONDYN. 28,7. Agencja Reutera, dzić z Marokko jeszcze 15 do 20 ty- 

ła jak następuje: zde: z Gibraltaru, że w bitwie pod |sięcy ludzi, to wojska rządowe nie 
"Prowincje Navarra, Alava, Leon, | Estebona w prowincji Malaga padło zdołają mu przeszkodzić w marszu 

Soria, Galicia, Badajoz, Starą Ka*;600 zabitych i 1.200 rannych. Oddzia | ta stolicę. 
stylja, Guadalajara, Saragossa, Hu-iły rządowe, które straciły 400 zabi” 
escą i Lerida znajdują się w posiada- |tych, cofają się, staczając. zaciekłe ZA UTARCZKA 

niu powstańców, którzy posuwają | walki z powstańcami. Ż Ceuty wy- D IRUNE 
się powoli w kierunku: Madrytu, za” |słano podobno kilkuset członków le- 
jąwszy przełęcze na północ od sto- | gii cudzoziemskiej celem wzmocnie- 

„licy. Północna grupa anmji powstań”; nia oddziałów powstańczych, wał 
czej nie poniosła prawie żadnych | czących pod Estebona. 
strat i napotyką na stosunkowo nie*: 3 

_ wielki opór. O losach natomiast po-; ZWYCIĘSTWO W SAN ROQUE 
łudniowej grupy powstańczej otrzy; LONDYN. 28.7. Reuter donosi z 
muje się wiadomości jedynie za po- Gibraltaru, że oddziały marokańskie 
średnicitiwem radja, przyczem stacja obchodziły radośnie zwycięstwo + 
radjówa Sevilla uważa sółożenić dak powstańczych nad wojskami Stian. Kolumina ta składała się 1500 

wojsk powstańczych w Andaluzji za |rządowemi w San Roque. Niezwłocz | ludzi i posiadała 3 armaty, 105 mili- 

korzystne. Įnie po zajęciu  miasta. legja cudzo- | metrowe, ciągnięte z wielkiemi trud- | 

Połączenią Madryt — Murcią i ziemską ddkonała rewizji w szeregu | nościami pnzez woły. Przy zbliżaniu; 
znaleziono około 60 |się kolumny milicja ludową opuściła 

Oyarzun, po krótkiem starciu z po- 
wstańcami. Ludność miasta powitała 
radośnie powstańców, którzy posur 
wali się dalej w kierunku drogi, łą- 
czącej Irun z San Sebistian, aż do 
Renteria o 8 klm. na zachód od Iru- 
nu, gdzie ustawiono arimaty, zagra” 
żając pobliskim fabrykom, w. któr 
rych prawdopodobnie zabarykado- 
wali się milicjanci. Ogniem armat 
powstańczych odparty był atak: po- 
ciągu pancernego, wysłanego z Tu Е 
nu. Zajęcie obecnych pozycyj przez 
jpowstańców izoluje miasto Irun od 
reszty prowimcji Guipozcoa i stano” 

LA HENDAYE. 28,7. Do miasta! 
przybył naoczny świadek bitwy, sto- 
czonej pod Oyanzun. Dzieląc się swe 
mi wrażeniami, opowiedział on, że 
kolumna powstańcza pód wodzą: 
Ortiz de Zarate wyruszyła z Vera, 
mając za zadanie przerwanie komi j 

nikacji między lrunem a San Seba-' 

Alicante znajdują się w rękach domów, gdzie 

  

wi groźbę portu Pasages, będącego 
ważnym punktem strategicznym, 
przez który odldziały powstańcze, 
działające na terenie Nawarry, mogą 
otrzymywać posiłki i materjał wo- 

    

Wilno, Sroda 29 Lipca 1936 roku 

Akcja kominternu rozszerza sie 
Machinacje czerwonych zbirów we Francji 

  

i Francji, donosi dzisiaj, że paryskie 
biuro Kominternu zostało poważnie 
powiększone. Centrala moskiewska 
przysłała rzekomo do Paryżą kilku 
swoich najwybitniejszych działaczy, › 
którzy z Paryża organizować mają! 
pomoc dla frontu ludowego i organi- 
zacyj komunistycznych w Hiszpanji. 
Jak twierdzi „Matin” w tym celu 
przydzielono do biura paryskiego, 
Primalkową vel Primaka, który miał | 
już bawić w marcu b. r. w Hiszpaniji. | 
Primakow ma być tym, który w swo” | 
im czasie organizował pod pseudoni- 
mem gen. Lina pienwszą armię czer”' 
woną w Chinach, Towarzyszyć mu 
mają: Łotysz Patzis, Niemiec Wal- 
ter, który w r. 1920 miał brać udział 

odwód bo. 

Po 

PARYŻ. 82.7. Głównym punktem 

dzisiejszego porządku obrad Izby 
Deputowanych była sprawa popiera- 
nia turystyki we Francji. Trzej de- 

putowani złożyli w tej sprawie inter- 
pelacje, zapytując co rząd zamierza 
uczynić, aby zapobiec katastrofal- 
nemu spadkowi liczby turystów za- 

granicznych, przybywających do 
Francji. B. minister Gaston Gerard, 
deputowany Złotego Wybrzeża pod- 

kreślił, że około pół miljona ludzi 
we Francji żyło z przemysłu zwiąr 

zanego z turystyką zagraniczną. 

Wpływy z turystyki, które w r. 1927 

dosięgały 12 miljardów franków, 
spadły w bieżącym roku do 2 miljar- 

dów. Deputowany Gerard podkreślił 

** Król Edward 8-my postanowił odbyć 

wycieczkę wakacyjną po wodach Skandy- 

nawji. ` 

** Lotnik Aleksiejew osiągnął na samo- | 

locie z obciążeniem 1000 kg. wysokość 

12.123 m. 7 

** 97 uczestników wycieczki niemiec- 
kiej, którzy. przed paroma dniami zasko- 

czeni zostali przez  nawałnicę śnieżną w 

schronisku w pobliżu Valdes w dolinie wul- 
kanicznej i zasypani pod zwałami śniegu, 

zostali obecnie przez specjalną ekspedycję | 

uratowani, \ 

** W Ajacio na Korsyce zawalił się, 

budynek, przyczem trzy osoby zostały za- 

bite, a około 40 odniosło rany. 15 osób w 

stanie bardzo ciężkim przewieziono do 
szpitala. | 

l 

    Jednostki wojenne hiszpańskiej floty rządowej w porcie Fangem. ,, |jenny od strony morza. ** W okolicach Monachjam przeszła 

    Katastrofalne zawalenie się domu w budapeszcie. UKoio 4V otiar w ludziach, 

Kronika telegraficzna 

Nr. 2056 

  

w ruchu komunistycznym w Bawarji 
i Austrjak Stillermann, który ma być 
jednym z komendantów powstania 
socjalistyczno. - lewicowego w Oltta- 
kring oraz Włoch Buonarotti, młody 
działacz włoski, 

Komunistyczna „Humanitć” na- 
tomiast oskarża prawicowe koła 
francuskie o udzielenie pomocy po” 
wstańcom hiszpańskim. „„Humanite'* 
występuje dzisiaj z atakiem. prze- 
ciwko prezydentowi generalnemu 
Francji w Maroko Peyrouton'owi, 
zarzucając mu, że za jego pośredni” 
ctwem bank państwa w Maroko u- 
dzielił gen. Franco pożyczki 500.000 
fr. Dziennik żąda odwołania Pey- 
routon'a, którego zresztą atakował 
już oddawna. 

d rządami lewicy upadła 
turystyka obc we Francji 

że we Włoszech liczbą turystów 
wzrosłą w ciągu kilku lat z 300.000 
do 3i pół miljona rocznie, tymcza- 
sem we Francji spadłą z dwóch zgó- 
rą miljonów do 700.000. Deputowany 
wskazał, że wiele hoteli zbanikiruto- 
wało, a wielu innym grozi bank: 
two. Hotelarze w Sabaudji w roku 
bieżącym na początku sezonu otrzy” 
mali od turystów amerykańskich i 
angielskich depesze, cofające zamtó- 
wienia mą pokoje. Hotele paryskie 
stoją w tej chwili niemal puste. Dru* 

i z interpelantów dep. Gerente pod- 
reślił, że sezon turystyczny w: bie- 

żący mroku jest we Fancji zupełnie 
martwy. 

aid 

  

a 

gwałtowna nawałnica, która wyrządziła 

wielkie szkody. Huragan wywrócił 5 wago- 

nów pociągu pasażerskiego, przyczem kil- 

kunastu jadących odniosło rany. 6 wozów 
wędrownego cyrku zrzucone zostało z drogi 

na pole, przyczem wozy zostały zdruzgota- 

ne, a 10 ludzi z personelu cyrkowego od- 

niosło rany. > 
** Władze peruwiańskie 

sek rewolucyjny, który miał wybuchnąć 28 

b. m. przy okazji święta narodowego. Aresz 
towano: kilkadziesiąt. osób. +. : 

** W Oslo otwarto 
zgromadzenia międzynarodowej komisji rol- 

niczej. W obradach bierze udział 150 dele- 

gatów, reprezentujących 20 narodów euro- 

pejskich. Przy otwarciu obrad obecny był 
król i członkowie korpusu dyplomatycz* 

nego. 

wykryły spi- 

obrady ogólnego 
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(ty można przeprowadzić radykalną reformę rolną 12 godzinna bitoa 2 Anglikami 
na Kresach północno-wschodnich 

_ WI dniach, w których pisanie o 
reformie nolnej maležy niemal do 
dobrego tonu dziennikarskiego, war- 
to zająć się tem zagadnieniem pod 
kątem widzenia zastosowania reior- 
my na ziemiach północno-wschod- 
nich R. P., a więc na wschód od Bu" 
$а 1 Narwi, a na Północ od Prypeci. 

Pryncypjalni 
lacji, а szczególnie ci z nich, którzy 
uważają, że „każdy obywatel polski 
jest taki sam”, nie mają pod tym 
względem żadnych kłopotów. Popro- 
stu myślą, że jeśli reforma rolną ma 
być wszędzie radykalnie przepro” 
wadzona, to oczywiste kresy nie mo- 
„śą być żadnym wyjątkiem. 

Natomiast ludzie myślący kate- 
gorjami narodowymi muszą się nad 
tem piorządnie zastanowić. 

Ńie dlatego, oczywiste, że prze- 
prowadzenie reiormy rolnej niszczy 
gospodarczą przewagę jednej war- 
stwy, gdyż ten motyw jest mało 
istotnym. (Nie dlatego żeby nacjo- 
nalizm miał być zasadniczym wro- 
giem którejkolwiek warstwy narodu, 
ale ponieważ interes narodowy jest 
wyższy  pionad A „a j 
zmartwienia poszczególnych grup). 
Chodzi pzedewszystkiem 0 to, czy 
patrząc z „polskiego punktu widze” 
mią reforma będzie pożyteczną i ja- 
kiemi drogami iść powinna. 

„Polski* punkt widzenia polegać 
musi na następujących elementach: 

1) Każda przemianą społeczna czy 
gospodarczą ma kresach powinna 
przyczyniać się do silniejszego ро- 
litycznego i kulturalnego zespolenia 
ziem półn.-wschodnich z resztą Pol- 

zwolennicy parce- | 

ski, więc powinna pogłębiać proces, 
asymilacji ludności marodowo nie- 
świadomej lub niepolskiej. 

2) Powinna sprzyjać nozwojowi 
gospodarczemu kresów w sensie 
zwiększenia ich produkcyjności i u- 
działu w obrocie gospodarczym 
państwa, co tem mocniej zwiąże lud- 
jność t. zw. tutejszą i białoruską z 

polską Ojczyzną. 
Z tych założeń wychodząc musi- 

my: dojść do wniosku, że jeśli cefor- 
mą jest u nas potrzebna, to musi ona 
rozwijać się jako akcja narodowa, a 

  

Surowe życie 
p. J. Jędrzejewicza 
„Goniec Warszawski” donosi: 
„B. premjer i minister oświaty p. 

Janusz Jęarzejewicz, poza innemi 
stanowiskami piastuje również god- 
ność prezesa Ligi Popierania Tury" 
styki. Wytknięto mu -niedawno w 
prasie, że pobiera z tego tytułu wca- 
ie piękną pensję. Wiadomości tej 
wówicząs zaprzeczono. Dzisiaj te po- 
głoski znów odżyły, a jak twierdzą 
niektórzy jest to wiadomość całkiem. 
pewna, że pensja p. Januszą Jędrze- 
jewicza, jako prezesa Ligi wynosi 
dwa i pół tysiąca miesięcznie". 

Życie bywa, a nawet podobnó 
być powinno „surowe“. Ale, przy 
zapewnionym madzwyczajnym  do- 
chodzie 2.500 zł. miesięcznie, char 
raktery naprawdę męskie potrafią 
znosić surowość życia mężnem ser- 
cem...   

  

LATAJĄCE AUTO 
  

  

KAROL LUDWIK KONIŃSKI 

Orka na ugorze 
Jana Wiktora* 

Kiedym raz sobie nazwał Wikto- 
ra nowyimi Chodakowskim, tom od- 
czuł odrazu wyższość Wiktora nad 
romantycznym folklorystą — wę- 
drowcem Czarnockim, który taki so- 
bie pseudonim przybrał. Bo Wiktor 
naprawdę i dosłownie chodzi — 
(Czarnocki częściej jeździł karetą 
niż chodził...) po Polsce, chodzi po 
niej od wczesnej młodości, chodzi i 
wiciąga 'w siebie, wsysa i wchłania 
całą troskę (ale i piękność) Polski. 
Pamiętam było to podczas wojny, 
gdym poznał młodego człowieka, 
rówieśnika mego, o posępnej, chmur nym aspektem zajmuje. A 

jumie żyć z prostymi ludźmi, daleki 

(od demagogii, 

nej i zadumanej ciemnej twarzy, z 
czupryną prawdziwego bohćmien'a, 
ubranego w potężne jakieś i zapra- 
cowane pielgrzymie buciary, w ta - 
cie zrudziałej, która niejeden deszcz, 

gdzie się tyliko coś ważnego dzieje, a 
„zwłaszcza gdzie jakaś krzywda grozi 
Polsce i ludowi polskiemu, jakieś 
niebezpieczeństwo się jawi. 

Idzie nie jako reporter, zawodo- 
wiec dziennikarski, który do notat- 
nika spisuje wynurzenią dyploma- 
tyczne i obmyślane urzędowych oso- 
bistości, ale jako zwykły człowiek, 
który z tudźmi żywymi po iźku, 
tygodniami i miesiącami żyje, po ich 
chatach, domach jaskiniach — któ- 

ry się całym człowiekiem, a nie tyl- 
ko jego „społecznym'” czy politycz- 

Wiktor 

od fałszywej ambicji, 
żeby nie być inteligentem, tylko 
„należeć do ludu”, od kokietowania 
manjerą chłopsiką — owszem, dzi-   niejeden nocleg, gdzieś po głodolsch |-iaj już po minionych latach cyg; - 

Nazywał się on Jan przetrzymała. 
Wiktor, 
wrócił z Chełmszczyzny i 
jej drogi i ścieżki, przysłuchał się 
wszystkim jej pamiątkom i skargom, 
widział i zapamiętał wszystkie jej 
nowe krzywdy, pod nowym, austrjac | 
kim zaborem, i rzucił przed inję 
polską publiczną, jej i swoją własną 
o ten Ikraj, wielką troskę. Od tego: 

wszędzie. 

*) Książnica - Atlas, 1935, 
(wygląd książki staranny). 

czasu Wiktor idzie 

nerji, dżenteliman bez chybki — 
który niedawno właśnie | ktor ma tę praktyczną, trzeźwą, a 

obszedł | chlachetną mądrość życia, którą w!ra, jemu to nie wystarcza: 
|nim ludzie prości wyczuwają i garną | 
się doń po radę, po opiekę, po roz- 
sąd między sobą w swoich sprawach. 

| Nic mi tak nie zaimponowało jak to, 
„że w Szczawnicy jacyś pokłóceni 
prości żydzi, po bezskutecznem wy 
|czenpaniu się wszelkich rabinowych 

tam, arbitrażów, zdali się wkońcu na: po” 
| lubowny salomonowy sąd Pana Wi- 

stron 382 ktora, i on, (ze swoim posępnym u- 
śmiechem na ciemnej twarzy, z po- 

nie klasowa. To oczywiste rzuca 
właściwe światło na obecne poczy” 
nania sanacyjne, przepojonę  „chę- 
cią Ikupienia dusz chłopskich”. Taki 
kierunek, klasowy, demoralizujący 
wyłkilucza możliwość reformy prze- 
prowadzonej przez rząd obecny. 
Przeprowadzić ją może tylko przy” 
szły rząd ь 

Jakie są možliwošci, a najwaž- 
niejsze, jak silną jest potrzeba refor- 
my molnej ma naszych ziemiach? 

Motywem reformy jest: 1) Fak- 
tyczny upadek ziemiaństwa jako 
warstwy produkicyjnej gospodarczo i 
kulturalnie, 2) nędzą wsi. Argumen- 
tom tym nie można odmówić słusz- 
mości, gdyż są, że tak powiem, la- 
twe do sprawdzenia „gołem okiem”. 
Ale czy wnioski z nich wyciągnięte 
są właściwe? Zdaje się że nie! 

Talk jak w całej Polsce, reforma 
molna nie uratuje chłopa, gdyż poza 
brakiem ziemi odczuwą on jeszcze 
inne bolączki, a przedewszystkiem 
niesłychaną  drożyznę wyrobów 
przemysłu. Jest to zjawisko wystę- 
pujące z największą bodaj intensyw"- 
nością ma Wileńszczyźnie, Usiłowa 
mia Wileńskiej Izby Przemysłowo- 
Hankilowej zmierzające do stworze” 
nia t. zw. taryf wschodnich (niższych 
miž na zachodzie) w opłatach za 
przewóz koleją i pocztą wskazują 
wyraźnie, iż to, maco cierpi : 
Centralna i Zachodnia, jest jeszcze 
dotkliiwsze na Wschodzie. Dalej ob- 
ciążenia wsi powstają z tytułu krót- 
koterminowego kredytu jakiego u- 
dziela chłopu pośrednik (w 90 proc. 
— żyd). pozatem z powiodu, nie- 
współmiernych do stopnia bogactwa 
kresów, podatków, 

Wreszcie jedną z największych 
plag jest prymitywizm i. 
Nieumiejętność wykorzystania zie- 
mi i wogóle wszelkich możliwości 
kiimatu i natury na kresach rażą każ 
dego, kto ma możność porównania 
naszych stosunków z tem oo jest za- 
raz za Wisłą, lub choćby w Małopol- 
sce Wschodniej. 

Jeśli to wszystko weźmiemy 'pod 
uwagę dojdziemy do przekonania, że 
reforma rolna na kresach niewiele 

  

jest przeludnieniem tylko ze wzglę- 
du na miski poziom rozwoju $ospo- 
įdarczego. 

Czy można stąd wyciągnąć wnio* 
ski, że reforma rolna jest niepo- 
trzebna? Nie, ale musi być ona 
|przeprowadzona bardzo umiejętnie. 
ICi, którzy ją bddą przeprowadzać, 
winni baczyć, aby nie wyszła ona na 

| złe polskiej racji : 

  
przekonywać innych, że 

  
ulgę. ; 

St. Lochtin. 

błażliwie łagodnym błyskiem chłodr 
| nych, dojrzałych oczu), wydał wy” 
rok, kitóry był mądrzejszy od rabi- 
nackiej mądrości i był przyjęty 
przez obie zacietrzewione partje. 

Ta małą rzecz mówi mi niezmie:- 
nie wiele — i ją wspominając nie 
bez gniewu myślę o tych, którzy ba- 
gatelizują sobie Wiktora jalko „nie- 
intelektualistę', To prawda, w tre- 
ści utworów Wiktora  intelektuali- 
stycznego wyrafinowania _ niełma, 
forma Wiktora niejednokrotnie do- 
magała się lepszego przemyślenia, 
ale Wiktor ma w sobie voś o wiele 
lepszego niż intelektualizm teore- 
tyczny. — Tę ma właśnie życiową a 
prawidziwą mądrość, ma w sobie u- 
rok pełnej, głęboko zadumanej i u- 
miejącej z żywymi ludźmi sobie ra- 
dzić osobistości. 

Gdy dla niejednego z tych, kitó- 
rzy nad Wiktorem grymaszą,cały ich 
prawdziwy świat zamyłka cię w pra- 
cy literackiej, to dla Wiktora praca 
literacka jest tylko į B z obja- 
wów jego: osobistości, iktor nie 
jest niczem mniej niż papierowym 
człowiekiem, który się wyżywa w 
myśli, co ma być jedynie i ostatecz" 
nie przelaną ną biały i gładki papier, 
niczem miniej niż zawodowcem pió- 

on chce 
zmieniać świat. Jest tem chodzą” 
cem po Polsce sercem, które oplota- 
mi słów zagarnąć pragnie sercą in: 
(nych Polaków, szarpać niemi i 
trząść. Są literaci, dla których lite- 
ratura jest wszystkiem — jedynem 
ich życiem, którzy mają czas na ra- 
finady intelektualne i formalne, dla 
Wiktora literatura jest tylko narzę- 
dziem, sposobem, iem. To jest 
jego siła i jego wyższość w: dziedzi-   

złagodzi położenie wsi. Tembardziej, skidh. 
że istniejące u nas przeludnienie, 

ji nie po-; tor! 
winni sami się łudzić, a tembardziej | straty. Około 300 zabudowań zosta- ; telefoniczne przerwane, 

wieś |ło uszkodzonych siłą huraganu, w powiatów brak dotychczas wiado- 
chłopską odczuje ją jako wielką | tej liczbie 150 mieszkalnych. Wi 

„JEROZOLIMA. 28.7. Z okazji 100 ło 3-ch zabitych, przyczem jeden zo- 
dni, jakie upłynęły od początku za-|stał zabity bombą rzuconą z samolo* 
mieszek adbyła się na całym! terenie | tu brytyjskiego, który współdziałał z 
Palestyny bardzo ożywiona akcja | wojskiem. W dzielnicy Ahwa w Tel 
powstańcza ze strony Arabów. W.|Avivie wybuchłą bomba, raniąc 
Acre i Tyberjadzie tłumy demon- | mężczyznę i dziecko. 
strowały obrzucając kamieniami po” | JEROŽOLIMA, 28.7. W walice na 
licję. Dwóch policjantów, 2 Żydów i: wzgórzach pod Nablus ze strony bryr 
2 Arabów odniosło ciężkie rany. W. tyjskiej biorą udział po raz pierwszy 
pobliżu Nablus odbyła się regularna samoloty. Walka trwa już 12 godzin. 
en ug add Z a kon m największa "> od czasu 

w em. len policjant brytyjski wyl ji powstania w Palestynie, 
został zabity. Po stronie Arabów by- l & ке wów МЕа 

Rząd frontu ludowego gnębi patryjotów 
francuskicn 

PARYŻ. 28.7. Dochodzenie wdro- dochodzenia władze śledcze prze- 
żone przez władze śledcze po kilku- | prowadziły w ciągu wczorajszego 
dniowych zamieszkach na: Polach | wieczoru i nocy rewizję w nowotwo- 
Elizejskich, wywołanych przez gru: |rzącej się organizacji t. zw. Zjedno* 
py młodzieży narodowej, zostało | czenia Antykomunistycznego. Zjed- 
wczoraj poważnie rozszerzone. O ile|noczenie to zaczęło się organizować 
początkowo prowadzone było pod|przed 10 dniami. Nowa organizacja 
kątem wynalezienia winnych „Za” | odbyłą dotychczas zaledwie parę 

mieszek, to obecnie celem jego jest | zgromadzeń w Paryżu i nie zaryso- 
ustalenie, że pewne czynniki i oso-|wałą się jeszcze poważniej. Władze 
bistości, należące do rozwiązanych |bęzpieczeństwa i śledcze uznały 
Lig patrjotycznych próbują nielegal- | jednak, że organizacja ta mą'na celu 
nie zorganizować te Ligi nanowo. | wskrzeszenie dawnych Lig. Wobec 

W: związku ze zmianą kierunku | tego postanowiono odrazu sparali- 
| żować jej działalność. 

Gojska niemiechie na terenie Gańsha 
Agencja Press donosi: niemiecko-narodowej. 
Na zasadzie ostatnich zarządzeń W ubiegłą sobotę i niedzielę zja- 

  

  

„wolnego“ miasta dokonano W wiło się na ulicach Gdańska i Sopot 
Gdańsku 2 sensacyjnych aresztowań niezwykle dużo wojskowych w mun- 

politycznych. durach armji niemieckiej. Ten -na- 
W. więzieniu osadzony został po” pływ oficerów i żołnierzy niemiec- 

seł na sejm gdański Gamm, jeden z kich na terytorjum „wolnego* mia- 
przywódców trakcji poselskiej stron- sta dał powód do panicznych a bez- 
nictwa niemiecko-narodowego. Po- podstawnych pogłosek, które przez 
zatem uwięziony został b. komisarz wiele g ursowaly na wy- 

| policji Schall, również działacz partji brzeżu. 

Niszczenie krzyżów w Gdańsku 
Agencja PRESS donosi z Gdań- zniszczyli hitlerowcy krzyż, stojąc 

ska: Członkowie związku  młodzie- przed Lota z т 
ży hitlerowskiej w Gdańsku rozpo- Władze kościoła katolickiego w 
częli niszczenie Krzyżów, ustawio Gdańsku zantierzają zgłosić w tej 
nych na drogach, zgodnie z obycza- sprawie fomalny protest na ręce Wy 
jem, przyjętym w krajach słowiań- sokiego Komisarza Ligi Narodów, 

ich. chociaż w: tej chwili już mało kto ży- 
Meisterwalde wi madzieję na 'eczność jego 

akcji obronnej. 

r * ' - ” е Р 

Zawalił się kościół | 
TORUŃ. 28.7. Wskutek: szaleją: by poniosły śmierć, a 12 zostało ra- 

cego (dziś między "godz. 13-ą a 14-ą nionych. | okolicy nawiedzoneż 
huraganu, północna część powiatu huraganem zbiory zostały doszczęt- 

ee poniosłą majdotkliwsze nie zniszczone. Linje ologrilicżne i 

  
MW miejscowości 

innych 

Łą; | mości. 
Władze wydały zarządzenia do- 

tyczące zapewnienia bezpieczeństwa 
oraz ustalenia rozmiarów szkód. 

żynie zawalił się kościół. Pod gnuza- 
mi zawalonych budynków trzy oso* 

  

nie, która jest miezmiernie bliższą moralnego, bo prawdziwie głęboki 
istoty Rzeczywistości, miźli zbiory człowiek moralny jest człowiekiem 
wszelkie zdań napisanych na papie- woli, co się niecierpliwi czasem sło- 
rze; ale zarazem jest to jego słabo” , wem. 
ścią w dziedzinie literackiej. Jak tol _ Otóż właśnie u Wiktora ten czło” 
mówią Francuzi? Defaut de vertu: 
wada cnoty. 

Jeśli się.rzekło, że dla Wiktora 
literaturą jest „tylko narzędziem — 
to się trochę przesadziło, bo Wiktor 
jest nietylko publicystą walczącym 
o biednego człowieka i polskość za- 
grożoną — jest także artystą, „czyli 
czuje piękno świata, przełamuje je 
sobie i podać pragnie drugim: zależy 
mu na pięknie zdań, któremi pisze. 
Co więcej, jest artystą już 'w samej 
swej głęboko altruistycznej postawie 
jwobec świata; bo wnika w te zaka- 
| marki boleści ludzkiej, o.których już 
da się mówić tylko słowem pięknem, 
artystycznem. Ale tu właśn.e czyha 

'jego.. cnota. Jego wola dobrego 
która się niecierpliwi, która po- 

lepszać pragnie to, nad czem serce 
zabolało, wołać do ludzi, karać eks- 
plikować. 

Artystą to jest dziwny paradok- 
salny twór, a sztuka to jest dziwna 
perwersyjna rzecz. Sztuka daje nam 
rozkosz czerpaną ze złego, artysta 
delektuje się tem, co potępia; sztuka 
wyciską nam współczucie, łzy, które 
są przyjemnością, artysta tat: naj- 
dolegliwszą litością ogarnął i prze- 
niknął jakiś los ludzki, z najzimniej- 
szą zarazem łarwią operuje tym lo- 
sem, jakoby: martwym * materjałem 
swego lubego — lubiežnego — piek- 
nego kształtowania. 

_ Dalej: głębszym jest artysta ten, 
kto jest głębszym moralnie, bo głę- 
biej wnika, ale zarazem artysta mu- 

  
Si poskiromić w sobie człowieka   

wiek dobrej woli często „zbyt” czę” 
sto brał górę nad artystą. Konkret- 
niej mówiąc pnzedstawia się to tak, 
że w twórcźości powieściowej Wi- 
ktora, kłócą się ze sobą — reportaż, 
reportaż szlachetny i zajmujący, pu- 
blicystyka, kaznodziejstwo społecz” 
ne — z motywami estetycznemi. A 
tymczasem pisarz artysta musi 807 
bie postanowić mieć taką jedną o- 
sobną wyspecjalizowaną sferę war- 
tościowań, w której autonomiczne 
literackie postulaty mają rangę wyż- 
szą niż wymogi moralne w praktycz- 
nem życiu pierwsze. Innemi słowy i 
poprostu: Wiktor powinien w swej 
twórczości artystycznej przezwy” 
ciężać swą niecierpliwość moralną 
publicysty, zmusić ją do podziemne- 
$o wypoczynku, rezygnować z ob- 
jaśnień, polemik aktualnych itp., a 
decydować się raczej fa niedomė- 
wienia, na te półcienie i tajemn.czo- 
ści, które są ważnym estetycznym 
walorem dziełą poetyckiego, (które 
może być prozą pisane), na rozwód 
między aktualnością reportażową a 
powieściowymi _ czysto, bardziej 
„wiecznymi* psychologicznymi, me- 
tafizycznymi, estetycznie  cemniej- 
szemi tematami i motywami ie- 
ści. Witedy niewątpliwie a 
Wiktorą — bo Wiktor jest nietylko 
społecznikiem i człowiekiem serca, 
ale także artystą, człowiekiem oka, 
ucha: i słowa — otóż wtedy ten jego 
artyzm okaże się jawniej i pogłębi. 

(C. d. n.). 

 



PRZED KONFERENCJĄ 
PIĘCIU | 

Ambasadorowie Francji, Wielkiej 
Brytanji i Belgji złożyli w Berlinie | 
i Rzymie noty, zapraszające rządy 

włoski i niemiecki do wzięcia udzia- 

łu w „konferencji pięciu”, 

Prawdopodobnie już w krótkim 

czasie konferencja ta się odbędzie i 

pięć wymienionych powyżej mo- 

carstw zajmie się opracowaniem no- 

wego traktatu wzajemnego bezpie- 

czeństwa, na miejsce zerwanego 

przez Niemcy paktu reńskiego. 

Konferencja przygotowawcza, któ- 

ra odbyła się przed kilku dniami w 

Londynie, wypadła dla tezy fran- 

cuskiej niepomyślnie. Wszystko 

wskazuje na to, że rząd angielski 

pragnie ograniczyć swoje zobowiąza- 

nia kontynentalne do minimum i w 

tym celu skłonny jest do uznania 

w'elu dążeń polityki niemieckiej. 

Dążenia te są już w ogólnych za- 

rysach znane. Dał im wyraz kanclerz 

H:Jer w swojej enuncjacji z 7 marca 

oraz w nocie do rządu brytyjskiego, 

wysłanej w trzy tygodnie później. 

Odznaczają się one stanowczem roz- 

różnieniem pomiędzy zagadnieniami 

bezpieczeństwa zachodniej Europy a 

kwestjami bezpieczeństwa na Wscho- 

dzie. 
Rząd brytyjski już kilkakrotnie dał 

wyraz podobnym dążeniom. Zostało 

to zrobione w sposób niewiążący i 

subtelny, niemniej jednak trzeba się 

z tem liczyć, że Wielka Brytanja bę- 

dzie usiłowała nakłonić Francję do 

zgody z poglądami dyplomacji nie- 

mieckiej. 

Już parokrotnie pisaliśmy o dąże- 

niach polityki angielskiej. Wyjaśnia- 

liśmy, że nowe położenie Imperjum 

Brytyjskiego skłania gabinet londyń- 

ski do poniesienia wielu ofiar w po- 

lityce kontynentalnej, celem skiero- 

wania ekspansji niemieckiej na 

wschód i odwrócenia uwagi Rzeszy 

od zagadnień polityki światowej, 

Zgodnie z tą zasadniczą tezą poli- | 

łyki angielskiej, gabinet londyński u- 

czyni, prawdopodobnie, bardzo wie- 

le, aby na konferencji pięciu pozo- 

stawić Rzeszy maksimum wolnej rę- 

ki w środkowej i wschodniej Euro- 

pie i roztoczyć przed nią perspekty- 

wy zbudowania tam hegemonii nie- 

mieckiej. 

Wobec tego stanowiska Wielkiej 

Brytanji, nabiera dużego znaczenia 

postawa Włoch i Francji. Oba te mo- 

c* s'wa muszą zdawać sobie dokła- 

dnie sprawę z następstw, jakie po- 

ciągnie za sobą podobne załatwienie 

kwestji. Nie są one zainteresowane 

w iem, aby w środkowej i wschod- 

niej Europie powstał i utrwalił się 

system niemiecki. W związku z tem 

porozumienie i współdziałanie Rzymu 

i Paryża byłoby w zasadzie najzupeł- 

niej możliwe. 

Niestety, polityka francuska w o- 

kresie wojny afrykańskiej uczyniła 

bardzo wiele, aby zniweczyć dorobek 

Lavala i przekreślić zapowiadające 

się dobrze porozumienie włosko-fran- 

cuskie. Czy obecny rząd „frontu lu- 

dowego" z jego znanemi sympatjami 

i antypatjami, potrafi dokonać zwrotu 

polityki francuskiej, wyzwolenia jej 

z pod wpływu gabinetu londyńskie- 

go i powrotu na jedynie słuszną dro- 

$ę kooperacji z Rzymem — najbliž- 

sza przyszłość pokaże. 

Dotychczas jednak Włosi zmusze- 

ni są przez okoliczności, wytworzone 

niefortunnem stanowiskiem dyploma- 

cji francuskiej, współdziałać raczej z 

Berlinem. 

Zarysowujące się już zwolna per- 

spektywy „konferencji pięciu” nie 

przedstawiają się dla nas obiecująco. 

Urzędowa polityka polska znalazła 

się jakby poza nawiasem tych wiel- 

kich przemian. Do nowego układu 

europejskiego stajemy w  najwyż- 

szym stopniu zagrożeni. Nasze przy- 

mierze z Francją, niebacznie rozluź- 

nione, jest narażone na ogromną pró- 

bę. Sami zaś, zmarnowawszy 10 lat | 

najcenniejszego czasu, jesteśmy pod 

każdym względem znacznie słabsi, niż 

być mogliśmy i powinniśmy, 

Równocześnie z temi dojrzewają- „ 

Naprawa budowy społecznej wy- 
raża się bezpośrednio w zmianach 
rozdziału dochodu / społecznego. 
Zmniejsza się udział warstw, które, 
zdaniem reformatorów, zajmują sta- 
nowisko. uprzywilejowane, a powięk- 
sza udział warstw pokrzywdzonych 
przez dotychczasowy system  roz- 
działu tego dochodu. Tego rodzaju 
reforma jest możliwa tam, gdzie na- 
stąpiło już duże nagromadzenie kapi- 
tału, gdzie suma dochodu społeczne- 
go jest tak wielka, że nowy jego po- 
dział daje istotne korzyści warstwom, 
których byt chce się poprawić. 

Trzeba być skrajnym demago- 
giem, by twierdzić, że zwyczajne 
przesunięcia w _ rozdziale dochodu 
społecznego w Polsce mogą komu- 
kolwiek przynieść istotną poprawę 
jego bytu. Polska jest krajem bar- 
dzo ubogim. Kto chce polepszyć byt 
najliczniejszych warstw narodu, eko- 

nomicznie najsłabszych, musi przede- 

wszystkiem powiększyć istniejące 
bogactwo, doprowadzić do istotnego 
wzrostu sumy dochodu społecznego. 
W Polsce w tej chwili na pierwszy 
plan wysuwa się zagadnienie pro- 

dukcji. Ten system okaże się dobro- 
czynnym dla mas narodu i pozwoli 

urzeczywistnić zasady sprawiedliwo- 
recznej, który wzmoże dochód 

społeczny. Nadwyżkę do podziału 
vskąć z produkcji, z no- 

wych dóbr, któremi jeszcze nie roz- 
porządzamy. 

A już do zwiększenia pauperyzacji 
Polski doprowadzić mogą hasła, któ- 

re pod pozorem radykalnej reformy, 

rujnują kapitał narodowy i podkopu- 

ją źródła dochodu społecznego. Przy- 

kładem jest choćby hasło wywłasz- 
czenia ziemi bez odszkodowania. 
Brak ziemi nie jest najważniejszą 

przeszkodą w przeprowadzeniu re- 

formy rolnej; na drodze stoi przede- 

wszystkiem brak kapitału na budyn- 

ki i inwentarz gospodarski, a także i 

brak kapitału obrotowego. Ziemię 

można dostać za pół darmo, państwo, 

z powodu zadłużenia większych ma- 

jątków w instytucjach publicznych, 
ma możność sfinansowania nabycia 

ziemi przez osadników. A tymcza- 

sem komunistyczna (bo już nie czy- 

'sto socjalistyczna) zasada wywłasz: 

czenia bez odszkodowania, 
stała się realnem  niebezpieczeń- 
stwem, wywoła ucieczkę kapitalu, 

wzmoże tezauryzację, podetnie byt 

instytucyj finansowych i przez to 

-zvstko uniemożliwi skuteczne 

przeprowadzenie reformy rolnej i 

innych reform społecznych. 
Wielu reformatorów ułatwia sobie 

zadanie, przerzucając na państwo 

ciężar proponowanych przez siebie 

Ś. p. Stefan Surzycki był z zawodu 
i z zamiłowania rolnikiem, położył też 
wielkie zasługi dla rozwoju rolnictwa w 
Polsce w ukiegłem półroczu, lecz był je- 
dnocześnie Polakiem gorąco kochającym 
swą Ojczyznę, a nazwisko jego będzie 
związane z dziejami ruchu narodowego 
na przełomie wieków 19-go i.20-go. 

Urodził się w Różance w Lubelskiem 

w r. 1864. Należał tedy do tego pokole- 

nia, które dojrzewało w okresie pozyty* 
'wizmu i pracy organicznej, a weszło w 
życie w. momencie, gdy powstawał. w 
Polsce nowoczesny ruch narodowy, .. 

Studja rolnicze ukończył ś. p. Stefan 
Surzycki w Lipsku. tam się doktoryzo- 
wał, napisawszy rozprawę o rolnictwie 
"w b, Galicji. Krótko oddawał się prak- 
tyce rolniczej, w r. 1898 zaczął prowa- 
dzić wykłady w średniej szkole rolni- 

czej w Czernichowie i pozostawał na tem 
"stanowisku do r. 1909-go. Wtedy prze- 
niósł się do Krakowa, gdzie został pro- 
fesorem na Studjum  rolniczem, objąw- 
szy stanowisko 'wykładającego zarząd 
gospodarstwa wiejskiego i ekonomję rol- 
niczą po prof. Lubomęskim, W ciągu 
ćwierćwiecza zgórą swej pracy na Uni- 

wersytecie krakowskim położył ś: p, Ste- 

fan Surzycki wielkie zasługi dla rozwoju 
nauki rolniczej i organizacji wychowania 

cemi w Etropie zmianami, staje przed 

nami ponownie kwestja gdańska, a 

proces katowicki, który ujawnił przy- 

gotowania do wywołania w roku na- 

stępnym powstania na. Śląsku, wska- 
zuje, że i tu pracują siły nam wrogie. 
Jedynem wyjściem dla nas z tych 

rosnących trudności zewnętrznych 
jest jaknajszybsza i najgruntowniejsza 

zmiana naszych 

wnętrznych. « Trzeba ' przygotować 

kraj do wielkiej próby, która jnu gro-   
gdyby 

stosunków /we-- 
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reform. Państwo ma znaleźć potrzeb- 
ne na to miljardy. A skąd je weźmie? 
Nie stworzy ich z niczego, lecz mu- 
si nałożyć nowe podatki. A tymcza- 
sem obciążenie publiczne w Polsce 
doszło już do najwyższej granicy. 
Zwyżki stawek podatkowych nie 
przyniosą żadnego dodatniego etfek- 
tu, a tylko podkopią gospodarstwo 
narodowe, źródła dochodu społecz- 
nego. W dzisiejszych warunkach jest 
absurdem nakładać na państwo no- 
we zadania, których wykonanie wy- 
maga wzrostu obciążeń publicznych. 

Jeżeli się chce uzyskać fundusz, 
potrzebny na poprawę naszej budo- 
wy społecznej, trzeba przedewszyst- 
kiem umożliwić „kapitalizację spo- 
łeczną przez redukcję ciężarów pu- 
blicznych i zadań państwa, które ta- 
mują wzrost dochodu społecznego. 
Państwo i gospodarstwa publiczne 
zatrudniają zbyt wielu ludzi, wyko- 
nujących  nieprodukcyjną ртасе. 
Tej masy biurokracji nie może utrzy- 
mać nasze gospodarstwo. I nie- 
zbędnym warunkiem poprawy $ospo- 
darczej i społecznej jest zmniejszyć 
ilość ludzi, którzy konsumują tylko 
dobra materjalne, którzy żyją ze 
skarbu publicznego, a powiększyć 
ilość ludzi, zajętych w produkcji 
dóbr materjalnych. I z tego powodu 
pomysły naprawy budowy społecz- 
nej, które zwiększają wydatnie apa- 
rat urzędniczy, wogóle te już liczne 
rzesze, które żyją z publicznych fun- 

duszów, należy odrazu uznać za po- 
ronione. 

Z tych powodów nie możemy u- 
znać za trafny pomysłu, by niedoma- 
ganiom, zwiazanym z wielką produk- 
cją przemysłową, zapobiec przez jej 
upaństwowienie. Mamy wiele już do- 
świadczeń z tej dziedziny, które nie 
usposabiają entuzjastycznie do tej 
idei. Powie ktoś, że będzie upań- 
stwawiał uczciwiej i lepiej, bardziej 
fachowo i planowo. Być może. Ale 

1. PRZEZIĘBIENIE | 
BÓLE GŁOWY, ZĘBÓW: 

ŻĄDAJĄC OMYBINALŃCH PROSZKÓW ma rnaa 1. KOGUTKIEM 
  

SĄ TYLKO JEDNE 
(ŁAWSZĘ z RYSUWKIEM KOGUTKA 

młodych rolników. Był inicjatorem za- 

miany Studjum na samodzielny Wydział 

przy Uniwersytecie, był organizatorem 

tego wydziału i pierwszym jego dzieka- 

nem w roku 1923-24. Działalność peda- 

gogiczna' Zmarłego zjednała mu po- 

wszechne uznanie, a rozsiani po całej Pol. 

sce jego uczniowie mogą wydać świa- 

dectwo jego wiedzy i umiejętności od- 

działywania na młodzież. 

W latach 1916 — 1917. byt 8. p. Su- 

rzycki prezesem Kuratorjum Państwowe- 

go Instytutu Naukowego Gospodarstwa 

Wiejskiego w Puławach, Instytut ten bar. 
dzo wiele mu zawdzięcza. 

Zmarły doskonale władał piórem. 
Poza licznemi artykułami w czasopismach 

fachowych, napisał cały szereg warto- 

ściowych książek. Wymieniamy tytuły 

najważniejszych: „O pracy akordowej w 

rolnictwie”, „Nauka organizacji gospo- 

darstwa wiejskiego”, „Ekonomika rolni- 

cza”, „Rachunkowość rolnicza ścisła”, 

„Izby rolnicze a zrzeszenia rolnicze”, 

„Rozwój wiedzy rolniczej w Polsce", 

„Organizacja pracy społecznej rolni- 
czej”... 

$. p. Stefan Surzycki nigdy nie oddzie- 
lał spraw swego zawodu od całokształtu 

spraw polskich — był „rolnikiem* w 

starodawnem tego słowa znaczeniu, a 

I EAS IC SE i T I ZO ARCO WOZEK Z YA 

zi. Trzeba wyzwolić z niego maksi- 

mum energji i maksimum myśli twór- 
czej, trzeba spowodować takie odro- 
dzenie wewnętrzne, któreby zapew- 

niło możność jaknajszybszego zbudo- 

wania potrzebnej siły. 

Trzeba zrozumieć, że należy po- 
nieść jaknajwiększe ofiary, aby skoń- 

czyć wreszcie z polską rzeczywisto- 

ścią obecną i dać narodowi możność 

energicznego zabrania się do zabez- 

pieczenia podstaw swego byiu. 
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iii. Nierealne idee naprawy społecznej 
ci młodzi, choć już starzejący się kan- 

dydaci na państwowych komisarzy 

po fabrykach i bankach, nie potrafią 

wykazać, że produkcja w rękach 

państwa prowadzi do tworzenia no- 

wego kapitału, któryby w naszych 

warunkach mógł zastąpić pozapań- 

stwową kapitalizację. Gospodarka 

państwowa ma własne zadania, ma 

własne konieczności; nie stanie się 

źródłem dochodu, podstawą budżetu 

państwowego. 
Przerost bezpośredniej przedsię- 

biorczości państwowej prowadzi au- 

tomatycznie do koncentracji produk- 

cji Głosić zasadę upaństwowienia 

wielkiej wytwórczości, a równocze- 

śnie upowszechnienia prywatnej wła- 

sności przez popieranie średnich i 

drobnych gospodarstw, to znaczy łą- 

czyć ogień z wodą. Ciężar tej etaty- 

zacji spadnie przedewszystkiem na 

te właśnie gospodarstwa, zahamuje 

ich rozwój, nie dopuści do przemian 

w budowie społecznej - Polski, ko- 

rzystnych z punktu widzenia narodo- 
wego. 

Konieczność utrzymania wielkiej 

wytwórczości w wielu dziedzinach 

jest podyktowana przez względy o- 

brony kraju. Entuzjaści upowszech- 

nienia własności, którzy niezawsze u- 

mieją zachować miarę w tym entu- 

'zjažmie, zdają się czasem zapomi- 

nać, że Polska nie jest krajem, któ- 

ryby mógł zrezygnować ze stosowa- 

nia zdobyczy technicznych w organi- 

zacji obrony państwa. Wszyscy dziś 

o tem wiedzą, że daliśmy się wyprze- 

dzić zbyt daleko naszym sąsiadom, 

a to nakłada obowiązek ostrożności w 

przeprowadzaniu, reform  społecz- 

nych, któreby mogły za sobą pociąś- 

ńąć cofnięcie się z rozwoju techniki 

produkcyjnej. Polska już raz w swych 

dziejach, w XVII wieku, odbiegła od 

poziomu rozwoju gospodarczego są- 

siadów, a to odbiło się fatalnie na 

jej sile obronnej w wieku XVIII. Te- 
go błędu powtarzać nie wolno. 

Widzimy, że zagadnienia budowy 
społecznej Polski nie są tak proste, 

jak wyglądają często w publicystyce 
i literaturze. Piękne, w zasadzie na- 
wet najsłuszniejsze hasła, trzeba 
sprawdzać przez rozważenie wszyst- 

kich ich konsekwencyj. I te jest 
przedewszystkiem obowiązkiem kie- 
runku narodowego,który ani najwięk- 
szego dobrobytu materjalnego nie u- 
waża za największe dobro, . ani też 
nigdy 'w imię doktryny; w imię choć- 
by idealnej sprawiedliwości społecz- 
nej nie traci z oczu rzeczywistych 
"warunków, w których się znajduje 
naród, i chwili dziejowej, w której on 
żyje. : 

R. RYBARSKI 

$.p. Stefan Surzycki 
więc człowiekiem związanym z ziemią 
swych ojców nierozerwalnemi węzłami. 
Już jako student uniwersytetu stanął w 
szeregach młodzieży patrjotycznej. W 
artykułach drukowanych w roku zeszłym 
w „Myśli Narodowej”, opowiedział sam 
o swym udziale w organizacji „Związku 
Młodzieży Polskiej”, zwanym w skróce- 
niu Zetem, założonym z inicjatywy Zy- 
gmunta Balickiego. Z tej organizacji, po- 

dobnie jak większość jej wybitniejszych 
członków, przeszedł do Ligi Narodowej. 

W r. 1891 był aresztowany i uwięzio- 
my w Cytadeli warszawskiej. 

Piszący te słowa poznał ś. p. Stefana 

Surzyckiego w r. 1899 w Krakowie, w 

grupie członków Ligi właśnie, do której 

to grupy należeli: Zygmunt Balicki, Ro- 

man Dmowski, Włodzimierz Tetmajer, 

Józet Hłasko i kilku innych. Stefan Su- 

rzycki przyjeżdżał na zebrania z Czer- 

nichowa, brał czynny udział w redakcji 

„Przeglądu Wszechpolskiego”, która od 

r. 1900 przeszła w ręce Romana Dmow- 

skiego i przeniesiona została do Krako- 

wa, pomagał w wydawnictwach i orga- 

mizowaniu transportów nielegalnych pism 

do Królestwa, wreszcie w organizowaniu 

i prowadzeniu kół „Zetowych” wśród 

młodzieży krakowskiej. W rocznikach 

„Przeglądu  Wszechpolskiego” z lat 

1900 — 1904 jest szereg artykułów jego 

pióra, podpisanych pseudonimem. 
W czasie wojny był ś. p. Stefan Su- 

rzycki czynny politycznie i należał do 
rzędu tych, którzy stanęli po stronie ko- 

alicji, walczącej z państwami central- 
nemi. 
W Polsce niepodległej nie przestawał 

się interesować sprawami publicznemi i 

polityką. Sam bezpośrednio na terenie 
politycznym nie wystąpił, lecz w działal- 
ności politycznej brał żywy udział, Nale- 

żał do stronnictwa chrześcijańskich 
rolników, a potem przeszedł wraz z wie- 

lu innymi członkami tej grupy do Stron- 

nictwa Narodowego, 
We wszystkich organizacjach, zawo- 

PRZEGLĄD PRASY 
ZDOBYCIE MIAST I REFORMA 

ROLNA 

Projekt kupienia chłopów za cenę 

reformy rolnej, wywołał szereg 

zgryźliwych i ironicznych uwag pod 

adresem p. Stpiczyńskiego i towarzy- 

szy. Omawiając tę sprawę, narodo- 

wy „Kurjer Poznański” podkreśla, że 

wykonywanie reformy rolnej według 

kryterjów politycznych a nie gospo- 

darczych, „musi całkowicie wypa- 

czyć dzieło reformy". Я 
„Hamulcem będzie zdrowy instynkt 

ludu polskiego, który obecnie innem, 

bez porównania trzeźwiejszem okiem pa- 

trzy na to zagadnienie, niż w pierwszyc: 

latach wskrzeszonego naszego bytu pań- 

stwowego. Lud polsk* dziś umie odróż- 

nić rzeczywistość od jej pozorów, istotną 

troskę o lud od łapichłopstwa demago- 

gicznego z pobudek politycznych, — lud! 

polski zdobył właściwe spojrzenie na 

państwo, na maród, na zdrowy kierunek 

jego rozwoju społecznego i gospodarcze- 

go: reforma rolna — reformą rolną, a 

głównem zadaniem i głównym celem dla 
narodowo uświadomionego ludu polskie- 
go jest i pozostanie zdobycie miast, zdo= 
ze ich życia gospodarczego; ich han- 

lu i rzemiosła”. 

To zagadnienie spolszczenia miast 

przez napływ do nich nadmiaru lu< 

dności wiejskiej, zagadnienie roz< 

strzygające o przyszłych losach Pol- 

«li, spotyka się nietylko z obojętno- 

ścią, ale wręcz z niechęcią kierowni< 

czych czynników obozu sanacyjnego, 

bo to podobno droga, wiodąca do 

„krzywdy” Żydów w Polsce... 

100 DNI REWOLTY 

Strajk arabski w Palestynie, połą* 
czony z ruchem zbrojnym, trwa już 

100 dni. Żydowskie pisma, z których 

zmuszeni jesteśmy czerpać informa 

cje o wydarzeniach palestyńskich, 

nie podają ilości ofiar po stronie a- 

rabskiej, ale straty te muszą wy* 

nosić już kilkaset ludzi, jeśli np. w 

ostatnim dniu rewolty zginęło w je* 

dnem tylko starciu 12 Arabów. 

Żydom jednak represje angielskie 

wydają się ciągle jeszcze zbyt łagod- 

ne. Niektóre pisma dają nawet do 

zrozumienia, że Anglicy tylko mar- 

kują represje, w gruncie rzeczy zaś 

oszczędzają Arabów. Twierdzenie to 

stawia m. in. korespondent „Nowego 

Dziennika”, który we wszystkiem, co 

robi Wysoki Komisarz Wauchope, u- 
patruje machinację antyżydowską. 

Osadził on Arabów. w obozie kon 
centracyjnym. Ale obóz ten, to „wy” 

wczasy”. Żydzi mają pretensje nawet 

do W. Komisarza za to, że zbudował 

radiostację w Jerozolimie: : 
„Otwiera się stację radjową i daruje | 

się wsiom, gdzie gazeta nie dociera, apa- 
raty, odbiorniki pierwszorzędnego typu, 
I teraz może każdy fellach słyszeć, że 

„strzela się na policję, do okien poste- 
runków Sdhorjnych rzuca się bomby na 
wojsko i że o ile wiadomo, nie było strat 
w ludziach”. Ludność przyzwyczajona do 
innego reżimu za czasów tureckich z na- 

tar rzeczy widziała w tem poprostu Za+ 
e". 
geiunėjo żydowskie idą tak dale= 

ko, że w mianowaniu Wauchope'a 

generałem upatrują oni przewidywa- 
nie przez Londyn rozruchów. 

„Widocznie w.edziano, że przybędzie 
do kraju dużo wojska i dowódca takiej 
jednostki vai musi być conajs 

mniej generaiem. 

Zresztą nie jest do pomyślenia, że nie 
można uspokoić kraju tak małego, gdzie 
jest tyle wojska i.ująć 300 terorystów, 
od których cierpią. Żydzi jak i Ara 
bowie”, 
W Palestynie giną żołnierze an- 

gielscy w obronie Żydów. W ciągu 
100 dni trwania rewolty opiera się 

-rząd angielski jakiemukolwiek u- 

stępstwu. Ale dla Żydów to za- 

mało. Żydzi chcieliby mieć codzien- 
nie wielką masakrę Arabów, chcieli- 
by widzieć — jak za czasów Estery 

lub Lenina — zupełne wytępienie 

swych wrogów. Czy można się dzi- 
wić, że przy takiem usposobieniu Ży« 
dów, porozumienie w Palestynie jest 
tak trudne? 

dowych, politycznych i społecznych, do 
których należał ś. p. Stefan Surzycki, 
reprezentował on zawsze te tendencje, 
które zmierzały do skupiania jaknaj- 
większej ilości Polaków, które się opie- 
rały na zrozumieniu wiecznych i istot- 
mych interesów narodu. Nic polskiego 
nie było mu obce, stawał zawsze chętnie 
do pracy tam, gdzie tego wymagał inte- 
res publiczny. Możnaby wymienić cały 
szereg instytucyj, w których działał. Wy- 
starczy powiedzieć, że przez szereg lat, 
od r. 1911 był prezesem rady nadzor- 
czej Towarzystwa Szkoły Ludowej, naj- 
starszej i największej instytucji oświaty 
polskiej. 

Odszedł dobry Polak, odszedł czło- 
wiek o wielkich zaletach serca, które je- 
dnały mu wszystkich, z którymi się spo- 
tykał w życiu prywatnem i publicznem. 
Zostawia też po sobie żal powszechny, 
zwłaszcza w Krakowie, w którego mu- 
rach żył i pracował przez ćwierć wieku. 

ST. KOZICKI *  
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Zmiana przepisów dewizo 
Dnia 27 kwietnia r, b. ukazało się roze 

porządzenie ministra skarbu o obrocie 
pieniężnym z zagranicą i krajowemi 
środkami płatniczemi, Rozporządzenie 
to ustaliło szczegółowe przepisy dewi: 
zowe. 

Obecnie ukazało się nowe rozporzą 
dzenie ministra skarbu z dnia 24 lipca 
r.b. (Dziennik Ustaw R. P. Nr. 57 poz. 
419), które wchodzi w życie z dniem 1 
sierpnia rb. i zastąpi trącące z tym 
dniem moc obowiązującą rozporządze- 
nie z dnia 26 kwietnia rb. 
„Nowe rozporządzenie ministra skatbu 

w dużej części powtarza przepisy rozpo- 
rządzenia z dnia 26 kwietnia lub wpro- 
wadza nieznacznie tylko zmiany, które 
albo mają charakter redakcyjny, albo też 
narzuciły się już w praktyce w ciągu 
trzech pierwszych miesięcy wykonywa 
nia reglamentacji dewizowej. 

Wśród zmian tych wyliczyć należy 
pewne zwiększenie zakresu funkcyj 
Komisji Dewizowej, gdyż np, niektóre 
zezwolenia, udzielane przedtem przez 
Bank Polski, w myśl nowych przepi- 
rów są udzielane przez Komisję Dewi- 
zową. 

Wstawiono też nowy paragraf, na któ- 
rego podstawie „wykonywanie dyspozy- 
cyj cudzoziemców co do papierów pro- 
centowych i dywidendowych oraz kupo- 
nów od takich papierów, złożonych 
przez nich na przechowanie u osób fi- 
zycznych i prawnych, mających miejsce 
zamieszkania lub siedzibę w kraju — 
jest bez zezwolenią zabronione”. Inny 
przepis (par, 11) postanawia; że weksle 
i czeki, wysyłane zagranicę na podsta- 
wie generalnego lub specjalnego  ze- 
zwolenia Komisji Dewizowej, powinny 
być przed wysłaniem opatrzone przez 
bank dewizowy przewidzianą w zezwo- 
leniu na wysłanie adnotacją. Dotych- 
czas adnotacją tą opatrywał weksle 
czeki Bank Polski. 

Par. 14, mówiący o rachunkach cu- 
dzoziemców w bankach dewizowych, wy 
licza obok rachunków wolnych i zablo- 
kowanych również rachunki inne (spe- 
cjalne). Ust. 2 tegoż paragraf: jest nowy 
i dotyczy rachunków, jakie inne osoby 
fizyczne i prawne w kraju prowadzą dla 
cudzoziemców, z którymi mają tozlicze- 
nia pieniężne z obrotów towarowych 
lub innych tytułów. Prowadzenie tych 
rachunków nie uwalnia od obowiązku u- 
zyskania wymaganego zezwolenia na 
same czynności, będące treścią księgo- 
wania, Księgowanie nie może prowadzić 
do kompensaty należności wzajemnych. 
jeżeli na ich skompensowanie nie uzy- 
skano zezwolenia, 

Par. 19, poświęcony obowiązkowi ża- 
ofiarowania należności zagranicznych 
do skupu, został rozszerzony w związku 
z czem stracił moc obowiązującą par. 1 
rozporządzenia ministra skarbu z dn. 
14 maja rb, o obowiązku zgłoszenia i za- 
ofiarowania do skupu należności za 
sprzedane zagranicę towary. 
Najważniejszej zmianie uległ rozdziań 

IV, poświęcony wywozowi zagranicę 
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Brak odbiorców | 
na ryby morskie 

„ GDYNIA (PAT), W ubiegłym tygo- 
dniu połowy przybrzeżne ryb morskich 
niece się zwiększyły w porównaniu z o- 
kresem „oprzedu:m į wyniosły ogółem 

“48,5 tys. kg., z czego na Gdynię 
da 18,4 tys. kg., na Hel 10,8 tys. kg., na 
Jastarnię 1,7 tys, kg., na pozostałe 17,6 
tys. kg. Najwięcej złowiono  fląder, 
mianowicię 40,8 tys, kś. Rybacy, posia- 
dający kutry motorowe, wyjeżdżają na 
połowy raz lub dwa razy na tydzień, z 
tego powodu ,że nie mogą znaleźć od- 
biorców na złowione ryby. W ciągu u- 
biegłego tygodnia wysłano do Gdańska 
94 tys. kg. fląder, 

Liczba świadectw 
przemysłowych 

Na rok podatkowy 1936 wykupiono w 
okresie od listopada 1935 r. do czerwca 
11936 r. ogółem 637,817 świadectw prze- 
amysłowych wobec 607,340 w analogicz- 
nym okresie na rok podatkowy 1935. 

Z ogólnej ilości przypada świadectw 
przemysłowych 209,903 dia przedsię- 
biorstw przemysłowych i 402,266 dla 
handlowych (odpowiednie liczby w o- 
kresie ubiegłym wynosiły: 195,945 świa- 
dectw przemysłowych dla przedsię- 
biorstw przemysłowych į 386,308 dla 
handlowych. :   

"sach pierwsza liczba oznacza wskaźnik 

środków płatniczych, walorów i książe- 
czek oszczędnościowych, Zmiana ta do. 
tyczy przedewszystkiem obniżenia że 
zł. 500—— do zł. 200.— maksymalnej su- 
my środków płatniczych, dozwolonej do 
wywozu zagranicę bez spęcjałnego ze- 
zwolenia. Jednocześnie z 50 do 10 zł. 
obniżono sumę, którą mają prawo prze- 
nieść każdorazowo zagranicę osoby, prze 
kraczające granicę na pódstawie przepu- 
stek granicznych, kart cyrkulacyjnych 
it p. 

Par. 12 w obszernem streszczeniu 
brzmi j. n.: 
Wywóz zagranicę krajowych i zagra- 

nicznych środków płatniczych dozwolo- 
ny jest bez specjalnego zezwolenia do 
wysokości równowartości 200 zł. (do- 
tychczas 500 zł.), na każdą osobę, legi- 
tymującą się osobnym paszportem zagra- 
nicznym, lub na jeden paszport zagra- 
niczny, Osoba, uprawniona do wielokrot- 
nego przejścia granicy, nie może wy- 
wieść w ciągu jednego miesiąca kalenda- 
rzowęgo więcej, niż równowartość 200 
zł. (dotychczas 500 zł.). Zasady powyż- 
sze nie mają zastosowania w wypadkach 
kiedy Komisja Dewizowa ustanowiła 
normy odrębne, określające zarówno 
rodzaje, jak i wysokość kwoty środków 
płatniczych, dozwolonych do wywozų 
bez specjalnego zezwolenia przy  wy- 
jeździe do określonych krajów. 

Osoby przekraczające granicę na pod- 
stawie przepustek granicznych, kart cyr- 
kulacyjnych i t.p., mają prawo przenieść 
każdorazowo zagranicę sumę, odpowia- 
dającą równowartości 10 zł. (dotychczas 
jednorazowo 50 zł, w ciągu miesiąca 
zaś do 250 zł). Osoby, uprawnione do 
przekroczenia granicy na podstawie le- 
gitymacyj członkowskich związków tu- 
rystycznych, mają prawo przenieść każ- 
dorazowo zagranicę, sumę, odpowiada- 
jącą równowartości 50 zł., łącznie jednak 
w ciągu miesiąca kalendarzowego nie   

  

więcej, jak równowartość 100 zł. 
Z powyższych uprawnień mogą korzy- 

stąć tylko osoby fizyczne, niebędące cu- 
dzoziemcami, jeżeli przekraczają granicę 
w miejscach do tego przeznaczonych | 
zgłaszają całkowitą wywożoną kwotę 
środków płatniczych organom celnym 
lub granicznej kontroli skarbowej, Do 
wywozu środków płatniczych na kwo- 
ty wyższe, niż wyżej wymienione, jak 
również do wywozu papierów procćnto- 
wych i dywidendowych, kuponów cd 
takich papierów oraz książeczek ósz- 
czędnościowych, wymagane jest zezwo- 
lenie Komisji Dewizowej, 
Osoba fizyczna, niebędąca cudzoziem- 

cem, o ile posiada takie zezwolenie, mo- 
że jednocześnie wywieść oprócz środ- 
ków płatniczych, walorów i książeczek 
o.zczędnościowych, wymienionych w że 
zwoleniu, również kwotę dozwoloną do 
wywozu, w myśl pierwszych ustępów о- 
mawianego raragrafu, jeżeli w zezwole- 
niu inaczej nie zastrzeżono, Osoby, prze- 
kraczające granicę, obowiązane są zgło- 
sić organom celnym, a na granicy pol- 
sko - gdańskiej — granicznej kontroli 
skarbowej: przy wyjeździe z kraju — 
całkowitą kwotę wywożonych środków 
płatniczych, jak również złota, papie- 
rów procentowych i dywidendowych, 
kuponów oraz książeczek oszczędnościo 
wych, a przy wjeździe do kraju — zło- 
ta, papierów procentowych i dywiden- 
dowych oraz kuponów od takich papie- 
rów, przywożonych do Polski, 

Przepisy te w nowem brzmieniu nie 
zawierają przepisu, na którego podsta- 
wie osoby, wyježdžające na obszar W. 
M. Gdańska, o ile legitymowały się 
zwyczajnym dowodem osobistym, miały 
prawo wywieść każdorazowo bez zezwo- 
lenia sumę, stanowiącą równowartość 
100 zł, łącznie jednak w ciągu miesią: 
ca kalendarzowego nie więcej, jak rów- 
nowartość 500 zł. 

a 

Sytuacja na rynku Śledzi solonych 
W roku obecnym cena matjasów (lek- 

ko solonych śledzi) utrzymuje się na po- 
ziomie zeszłorocznym, a import jest ob- 
liczony na pokrycie zapotrzebowania 
wewnętrznego. Jeśli tegoroczne połowy 
matjasów islandzkich zawiodą, to należy 
się liczyć ze zwyżką cen matjasów szkoc 

| kich, złożonych w chłodni, Jak wiado- 
mo, ostatnie depesze donosiły o bardzo 
małych połowach śledzi na wodach Is- 
landji. 

Ceny śledzi szkockich (mocno soln- 
nych) zwyżkowały w porównaniu do cen 
zeszłorocznych, ponieważ wiadomem by 
lo, że połowy tego materjału nie pokry- 
ją zapotrzebowania wszystkich odbior- 
ców, Większą partję zakupiły Sowłety 

Wskaźnik cen hi 
Wskaźnik ogólny een hurtowych wy. 

niósł w czerwcu 53,8 wobec 53,7 w ma- 
ju br. i 52,5 w czerwcu ub. r. 

Poniżej padajemy wskaźniki cen hu-- 
towych dla grup specjarnych (w nawia: 

z miesiąca maja br, druga — z czerwca 
ub. r.): 

żywność i używki 51,3 (514 — 48,4), 
sa as przez spożywców 57,2 (57,3— 
55,6): 

artykuły rolne krajowe 45,9 (463 — 
43,9), sprzedawane przez rolników 39,4 

na początku sezonu, a w poszczególnych 
krajach nie było zupełnie zapasów ze- 
szłorocznych, gdy tymczasem w roku 
ubiegłym na składach znajdowało się 

ok. 50.000 beczek, W ostatnich dniach 
zanotowano gwałtowny spadek  poło- 
wów. śledzi. szkockich, których ceny sil- 
nie podskoczyły do poziomu, dawno nie- 
notowanego na rynku polskim. 
Zwyżka śledzi angielskich pociągnęła 

za sobą również mocną tendencję na 
śledzie norweskie. 

W najbliższych dniach nadejdą pierw. 
sze transporty śledzi  solonych z pol- 
skich połowów na morzu Północnem, co 
będzie miało znaczny wpływ na dalsze 
kształtowanie się cen. 

urtowych w czerwcu 
(39,8 -— 35,6): { 

aciskuly przemysłowe 56,2 (559 — 
56,5), surowce 54,9 (55,1 — 53,9), pół- 
Iabrykaty 546 (53,9 — 54,5), wyroby 
gotowe 58,9 (58.6 — 60,5); 

surowce i półłabrykaty przemysłowe 
54,7 (54,4 — 54,3), uzależnione od za- 
śranicy 45,5 (45,2 — 42,5), skartelizo- 
wane 75,4 (75,3 — 82,4); 

materjały budowlane 49,0 (48,7 
50,8); 

artykuły nabywane przez rolnika 64,1 
(63,8 — 66,3). 

Przenoszenie targowisk 
Wobec często zdarzających się wypadków 

wydawania przez władze samorządu tery- 
terjalnego rerządzeń co do przenoszenła 
targowisk I rynków , ministerstwo przemy- 
słu ' handlu wydało następujące wyjaśtije- 
nie: 

„Obecnie obowiązujące przepisy prawa 
przemysłowego nie przewidują trybu paštę- 
powania przy zmianie urządzenia targowi- 
ska luk zmianie regulaminu tatgowejo, W 
szczególności nie jest unormowana prawem 
przemysłowem sprawa przehiesienia targo- 
wiska. Z przeniesieniem targowiska wiąże 
się ściśle sprawa zatwierdzenia projektu u- 
rządzenia i wszelkich zmian urzėdženia 
targowiska. Obowiązek gminy do przęd- 
stawienia władzy przemysłowej projektu u- 
rządzenia nowego targowiska wynika z śrt. 
65 ust, 2 prawa przemysłowego w drodze 
wykładni tego przepisu, Przeniesienię tar- 
$owiska może nastąpić dopiero po zatwier- 
dzeni urządzenia targowiska, Przy zatwięr- 
dzeniu projektów urządzenia targowiska 0- 
raz ich zmian należy odpowiednio stosować 
przepisy o żatwierdzeniu projektów urzą- 
dzeńia zakładów przemysłowych. 
Stosowanie tych przepisów jest wskaża- 

ne ze względu na to, že urządzenie targo- 
wiska jest obowiązkiem gminy, związanym 
z uzyśkaniem uprawnienia targowego, a 
targowisko niekoniecznie musi stanowić 
własność gmińy, jak również ze względu 
na obronę interesów właściciel realności,   sąsiadujących z projektowanym targowis- 

kiem, gdy istnienie targowiska powodiuje 
dla sąsiadów uciążliwości, 

Przy zatwierdzaniu projektów urządzenia 
należy zasięgać opinii i w miarę możności 
uwżględniać opinie izb przemysłowochan- 
dlowych, rzemieślniczych i rolniczych oraz 
o ile chodzi o targowisko, przeznaczone 
dla obrotu zwierzętami gospodarskiemi, or- 
śanów prżewidziańych art. 4 rozporządze- 
nia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 27. 
X. 1933 r. w sprawie uregulowania obrotu 
zwierzętami gošpodarskiemi į drobiem о- 
raz obrotu hurtowego mięsem i roaporżą- 
dzemia wykonawczego miaistra przemysłu 
i handlu z dn. 26, I. 1936 r.* 

  

= 

Wymiana 
guldenów gdańskich 

na marki i złote 

GDAŃSK (PAT). Senat W. M, Gdaśń- 
ska wydał w dniu 24 bm. rozporżądze: 
nie, na którego mocy stali mieszkańcy 
Wolnego Miasta mają prawo bez spe+ 
cjalnego zezwolenia dokonać wymiany 
guldenów na marki niemieckie, względ- 
nie złote, lecz tylko da wysokości 200 
guldenów. Ułatwienie to obowiązuje 
jedynie tylko do 31 sierpnia rb, - 

zp 

powi się niedawno — jak do- 
nosi „News Service" — jeden z bi- 

| skup. ame „ mgr, Ryan: 

  

„może, także 

- dzielona od kościelnej i ma swój od- 

Na. zę 

Państwo etatystyczne na bezdrożach 
Mówi się obecnie b. wiele o ko- 
e ci walki z przerostem eta- 

tyzmu. Gugliemo Ferrero w swej 
pracy „Przemowy do głuchych” pisze 
o rozkładowym wpływie nadmierne- 
p etatyzmu na rozwój duchowy spo- 
eczeństw. 2 
Zdajemy sobie jednak sprawę, že 

rola państwa jest ogromna. To też 
wypowiadając się przeciwko przero- 
stowi etatyzmu, bynajmniej nie ma- 
my zamiaru ograniczać działalności 
p w takich dziedzinach, jak o- 
топа państwa w czasie wojny, bez- 

pieczeństwo publiczne i t. p. Pra- 
śniemy tylko podkreślić, że co inne- 
go sumieńne spełnianie obowiąz- 
ków wobec państwa, a co innego 
niezdrowy przerost państwowości, u- 
zurpujący sobie wszechwładzę nad 
człowiekiem. 

Jest to bardzo znamienne, że no- 
wóczesny totalizm państwowy czer- 
pię swe źródło z ideologii masonerji. 

os, mason, w swej pracy žrėdio- 
wej: „Die Geschichte der Freimau- 
rerei' (str, 204) stawia zasadnicze 
pytanie: „Jawiemże ma być państwo 
według ideału masonerji?* I odpo- 
wiada:  „Bezreligijnem, demokra- 
tycznem i wszechwładnem|! Mianowi- 
cie, państwo takie nie uznaje ża- 
dnej religji jako panującej; co wię- 
cej, usuwa cechę religijną ze wszyst- 
kich instytucyj politycznych i, o ile 

ze społecznych, a szcze- 
gólnie z prawodawstwa, polityki,wy- 
chowania publicznego i małżeństwa; 
jeżeli zaś tego w całej pełni dokazać 
nie może, przynajmniej ogłasza rów- 
nouprawnienie wszystkich wyznań, 
tworzy szkoły bezwyznaniowe i za- 
prowadza małżeństwa cywilne. Nad- 
to takie państwo rości sobie prawo 
do wszechwładztwa i nie uznaje ża- 

LR wladzy nad sobą i obok sie- 
a. 
Taką definicję ideału państwa wo- 

dług ideologji masońskiej podaje ma- 
son Boos. Ten sam wyiatek z dzieła 
„Die Geschichte der Freimeurerei“ 
przytacza ks, biskup Pelczar w swej 
pracy o masonerji (na str. 70-ej), Wi- 
dzimy więc, że w tym programie ma- 
sonerji znajduje się nic innego, jak 
szerzaca się dziś doktryna t. zw. 
„państwa totalnego", które usiłuje 
pochłonąć wszelkie prawa spole- 
czeństwa, rodzin, jednostek. | 

„, Państwo etatystyczne staje się już | 
dziś czemś w rodzaju nadnaturalnej | 
istoty, której winno się składać ofia- 
rę z życia. Sumienie ludzkie zostało 
zatrute sugestją, że państwo ma być 
najwyższym i jedynym miernikiem 
etycznym i prawnym. 

Katolicy jednak na takie stanowi- 
sko zgodzić się nie mogą: katolicy u- 
znają autorytet państwa, ale nie ja- 
ko organizacji będącej celem w sobie, 
lecz środkiem do celu najważniejsze- 
£o, jakim jest dobro duchowe i do- 
czesne człowieka, I w tym duchu wy- 

„Choć władza państwowa jest od- 

rębny zakres działania, jednak nie 
może moralnie rozwijać się bez Ko- 
ścioła. Gdy państwo chce oprzeć się 

Wywóz wyrobów 
koszykarskich 

W. Monitorze Polskim ukazało się ob- 
wieszczenię m'nistra przem. i handlu z 
dn, 17 lipca r. b., o wykazie instytucyj, 
za których pośrednictwem będą wydawa- 
ne zaświadczenia na wolny od cła wy- 
wóz wyrobów koszykarskich oraz o try- 
bie postępowania przy wydawaniu tych 
zaświadczeń. Zaświadczenia te wydawa- 
ne będą za pośredneitwem Izb przemy- 
słówo . handlowych tym terom, 
którzy wykażą, żę wywożony transport 
odpowada warunkom ustalonym przez 
czynniki publiczne dla danego sortymen- 
tu i danego rynku odbiorczego, 

Eksport z Polski 

„do Eoltu 
Eksport z Polski do Egiptu wykazuje 

w ostatnich czasach poważny wzrost. 
W okresie pierwszych czterech miesię- 
cy rb, wartość polskiego eksportu do 
Egiptu wyniosła 74,948 funtów egip- 
skich, podczas gdy w r. ub. w tym sa- 
mym okresie czasu wywieziono tylko za 
36.330 funtów. rone lepsze w 
przyniósł miesiąc maj, gdyż wyeksporto- 
wano z Polski do Egiptu za 35,643 funt.. 
wobęc zaledwie 12,828 funt, w maju r 
ub. Dzięki wzrostowi polskiego eks- 
portu, stosynek obrotów polsko - egip- 
skich, który dotychczas był dla Polski 
niekorzystny, wyrażając się stosunkiem 
1:7, Eidos się w roku bież, do 1:2,     

tylko na sobie, nie sięgając do źró« 
dła duchowej mocy, t. j. religii, wte 
dy deprawuje się, upada, msożą się 
przepisy prawne, ale nie są wypeł- 
niane. Wtedy policji pełno, szpiegów 
pełno, a przestępstw coraz więcej i 
powszechna nieufność”, (KAP). 

— 

Giełdy pienieżne 
Notowania z dnia 27 lipca 1936 r. 

DEWIZY 

zaa: 360.10 (sprzedaż 360.82, кчар 
no 359.38); Berlin (sprzedaż 213.98, kup 
no 212.92); Bruksela 89.35 (sprzedaż 
89,53, kupno 89.17); Gdańsk (sprzedaż 
100.20, kupno 99.80); Kopenhaga (sprze- 

au sprzedaż 11,75, ku 02); T 
15 (sprzedaž 26.66, kupno 26.52); Ma- 
dryt (sprzedaż 72.70, kupno 72,40); No- 
wy Jork 5.29 i pół piczedaź 5.30 i trz; 
czwarte, kupno 5.28 i jedna czwarta); 
Nowy Jork (kabel) 5.29 i pięć ósm 
(sprzedaż 5.30 i siedem R „ kupno 
5.28 i trzy ósme); Oslo 133.60 (sprzedaż 
133.93, kupno 133.27); Paryż 35.01 (sprze 
daż 35,08, kupno 34,94); Prada 21,94 
Isprisdai 21,98, pzp 21,90); Stokholm 

37.00 (sprzedaż 137.33, kupno 136.67); 
Zurych 173.23 (sprzedaż 173.57, kupno 
172.89); Wiedeń ei 99.20, ze 
98.80); Montreal (sprzedaż 5.29 i jedna 

Radka toma bd Bęc edjolan (sprzedaż 42.00, kupno 41. 
Marka esdecki (sprzedaż 152.00, kup- 
no 147.00). $ 

PAPIERY PROCENTOWE 
7 proc. pożyczka stabilizacyjna 47.50 

(500 dol.) 48.00 (w proc.); 3 proc. po- 
žyczka premjowa inwestycyjna I emisji 
63.50, II emisji 62.50; 4 proc, państwowa 
pożyczka premjowa dolarowa 47.75 — 
47.50; DS SUE ez 6 r 

życz. olarowa 61, w proc, 
cią L. Z, i obligacje Komunalnego Ban 

Ė gospodarstwa krajowego po 94.00 (w 
proc.); 7 proc. L. Z, i obligacje Komunal- 
nego Banku gospodarstwa owej o 
83.25; 8 proc. L. Z. Banku rolnego 94.00; 
7 proc, L. Z. Banku rolnego 83.25; 5 i pół 
proc. L. Z. i z Komunalnego Banku 
gospodarstwa krajowego po 81.00; 8 
proc. L. Z. Tow. kred. przem. pol. funt. 
80,00 (w proc.); 4 1 vėl proc, L. Z. zen 
skie serja V 44.50 — 45.00; 5 proc. L. Z, 
Warszawy (1933 r.) 53.00 — 52.75; 5 
L. Z. Lodzi 1933 r.) 47.00; 5 Prąc. m. 
Piotrkowa 43.50; 5 proc. LZ zęsto* 
chowy (1933 r.) 44.00. 

* AKCJE 
Bank Polski 97,50; Ostrowiec 
Rubel srebrny 1.70; 100 k el e bi t «U; opi s 

lonie rosyjskini 0.80; gram czysłaśo zło” 
ta 5.9244. ° 

Tendencja dla pożyczek państwowych 
nieco ABE, dl dewie niejednolita, dla 
listów zastawnych przeważnie utrzyma” 

na, og P male, za lola- 
rowe w obrotach prywatnych: 8 prog. 
pożyczka z r. 1925 (Dillonowska) 57.00— 
36.75 (w proc.); 7 proc. pożyczką 
50.00 (w proc.); 7 proc. PZ m. 
szawy (Magistrat) 50. .50 (w ргос.); 
3 proc. renta ziemska (1080 zł. 44 
proc. pożyczka konsolidacyjna 44.73 — 
44.00 — 44.50. 

Giełda zbożowa 
Notowania z dnia 27 lipca 1936 r. 

ieją się za 100 kś. parytet 
„Sad wzi Ka handlu hurto' 
ładunkach wagonowych za gotówkę. 
Kursy ustalone na podstawie cen gieł 

ch. 
* Pracnióa jednolita 753 gl. 20.00-—20.50; 
Pszenica zbierana 742 g. 19.50—20.00; 
Żyto I standart 700 gl. 13,50 — 13,75; 2у- 
to I-A stan. 710 gl. — — — == mm mej 
Żyto II standart 687 gl. bez obrot, — = 
— —; Owies I standart 497 gl, 15,00 — 

Owies Ist. 460,gl, 14,90 1500, dans“ 1 st. 4 HAJU — 19,00; 
róleń I browarny gl. bez obrot. 15757 
16.00; Jęczmień 678-673 gl. 15,50—15,75; 
Jęczmień 649 gl. 15,25 — 1550; dęet- 
mień 620,5 gl. 15,00 — 15,25; Groch s 
ny 17,00 — 18,00; Groch Victoria 26, 
28,00; Wyka. 1900 — 20.00; Peluazka 
19,00 20.00; Seradela podw. czyszczo* 
na bez obrot. — — — — —; Łubin nie- 
bieski 10,50 — 11,00; Lubin žėtty 14,00 
420 Bone gas SUR 60,00 5 

„00; Koniczyna biała bez kan. o : 
97 ргос. 80,00 — 100,00; Ziemniaki jadal- 
ne bez obrotów — — — — —į 
szenna gat. I-wyciągowa 0-20 proc: 
4,50 — 36,50; Mąka pszenna gat. I-A 

0 — 45 proc. 32,50 — 650 Moka 
sz. g. I-B 0—55 proc. 31,50—32,50; Mą- 
a psz. g. I-C 0—60 proc. 30.50—31,50: 

Maka psz. I-D 0—65 proc, 29,50—30,50; 
Mąka psz. II-A 20—55 proc. 28.50--29.50; 
Mąka psz. II-B 20 — 65 proc. 26.50 — 
28,50; Maka PR 1I-C 5—65 Proc. — —į 
Maka psz. II-D 45—65 proc. 23,50 — 
24,50; Mąka psz. II-E 55—60 proc. — =; 
Maka paž 1E=F 55—65 proa 2450 — 

23,50; aka psz. II-G 60—65 proc. 21,50 
— 22,50; :rej psz. II-Ą 65—70 pree. 
—— mi Mąka psz. III-B 70—75 — 
== m; Mąka psz. pastewna 14,50 — 15,50; 

a = razowa spie proc, — — mi 
a żytnia „wyciągowa” 0—30 proce, 24.00—25.00; Mąka. żyt. gat. I 0—50 proc. 

24.00—25.00; Mąka Żyt at 10 K 
proc. 23.00 UA UR MLE u 
50—65 proc, — 19.00; żytn. 
razowa Pó —95 proc, 18.50 — 19,00; 
żytnia poślednią ponad 65 proc. 13,50 — el GBW fok „tarz stan, (50 — Г ręby pszenne 
średn. przem. stand. 9,50 — 10:68; ( 

10:00; Otręby żytnie Sed -" 806, = 10, nie 8,50 — e 
kuchy Klano 1550“ — 16.00; Maluchy 
rzepakowe 13,25 — 13,75; Tow 
GI: bez obrot. 22,50 — 23,00, 

id obrót 2597 tonn, w tem żytą 
onn, 

45 

912 Usposobienie spokojne, 

 



  

Nouha dlo 
Nowy dyrektor Izby Skarbowej 

w Wilnie St. Widomski, obejmując 
urzędowanie wydał do kierowników 

podległych mu organów okólnik, na- 
kreślający zasady, któremi te organy 
i poszczególni urzędnicy winni się 
kierować w toku swego urz 

nia. ' 
Zasady te, według słów okólnika, 

stanowią wyraz ogólnej i skarbowej 
polityki rządu, wobec czego dyrek” 
tor Izby rbowej makazuje je 
traktować jako normy ogólnie obo- 
wiązujące, za których ścisłe wyko- 
nanie są osobiście iedzi 
zwierzchnicy urzędów, czy organówi 
skarbowych. 

Wi „a tych zasad władze skar- 

а” 

bowe mają swem postępowaniem ' 
przyczyniać się do ułatwienia dzia” 
łalności $ospodarczej obywateli i 
zwiększania dochodu społecznego 
przy ścisłem obserwowaniu  legaliz- 
mu w postępowaniu, zwracając bacz 
ną uwagę na. faktyczae możliwości 
płatnika i stawiając na pienwszem 
miejscu merytoryczną rzetelność w 
jego stosunku do «skarbu państwa: 
przed względami formalnemi, przy- 
czem z zasady władze skarbowe ma- 
ją płatnika darzyć zaufaniem, tępiąc 
jednocześnie nadużycia, którę usta- 
lone zostały na podstawie niezbitych 
dowodów. 5 

W okólniku czytamy m. in.: | 
— Stosunek każdego urzędnika 

do klijenta powinien być nacecho- 
wany uprzejmością, życzliwością i 

powagą. 
— W. stosunku do płatników po- 

datkowych powinien urzędnik  po- 
nadto przy wykonywaniu przepisów 
kierować się poczuciem sprawiedli- 
wości, słuszności oraz świadomością, 
że od jego zachowania się zależy w 
znacznym stopniu uformowanie się 
moralności podatkowej płatnika. 

— Odmienne zapatrywania poli- 
tyczne, religijne, towarzyskie itp, 
nie mogą mieć żadnego na 
stosunek urzędu do danych osób. 

— Władze i urzędy skarbowe po- 
winny życzliwie odnosić się do 

m wzrastania Uogos į 
j'oszenią się stopy życiowej oby- 

wateli. W związku z tem śledzić bę- 
dę z zainteresowaniem wzrost na te- 
renie poszczególnych urzędów  ilo- 

ści ooctak gospodarczych o do- 
chodach ponad zł. 12.000 rocznie. 

— Metoda wychowania ' uczci” 
atników | tkowych po- 

ez PLZ: 
aniu: 

a) wobec osób, co do których 
złej niema widocznych dowodów 

możliwie daleko  posuniętej woli, 
względności i «czynienia wszelkich 

  

SPORT 
WIADOMOŠCI 

REKORD LEKKOATLETYCZNY 
LONDYN. Słynny lekikoatleta no- 

wozelandzki Jack Lovelock, który 
walczyć będzie na Olimpjadzie w 
dwóch konikurencjach na 1.500 m., 
startował wiczoraj w Londynie, gdzie 
pobił rekord na 2 mile ang. (3218 m.) 
osiągając czas 9:03,8 sek. Lovelock 
pobił w ten sposób istniejący już old 
32 lat rekord wielkiego angielskiego 
biegacza Shnubba o 5,8 sek. 

PRZYSIĘGĘ OLIMPIJSKĄ ZŁOŻY 
ATLETA NIEMIECKI 

Przywódca sportu Rzeszy von 
Tschammer U. Osten postanowił 

  

Z powodu zgonu Z. Pachiewicza 
0 zasługach narodowych artysty i jego rodziny 

Zbieg wydarzeń ostatnich tygod- 
ni zniewala «minie, jako miłośnika 
przeszłości Wilna, do okolicznościo- 
wego potrącenia o reminiscencje 
dziejowe z r. 1863 przypomnienie 
ludzi i pamiątek ówczesnych. 

Przed: niespełna 3-ma tygodniami 
na O wejdę] 

yła użyteczna jednostka w osobie 
zdolnego malarza - dekoratora i 
bardzo zasłużonego nauczyciela 
Kursów: rysunkowych i Szkoły ma- 
larstwa technicznego wileńsk. art. 

cza; żył on lat 66, urodził się w War- 
szawie z ojca Kazimierza, urzędnika 
kolejowego i matki Zofji z Konopac- 
kich, rodem wilnian. Śp. Kazimierz 
P. należał do tej rodziny wybitnie 
patrjotycznej, która wydała w czasie 
powstania styczniowego szereg go” 
rętszych jednostek pociągających za 
sobą madto kilkanaście osób z po- 

| bk 

plastyków śp. Zygmunta Packiewi- w  Tobolsku, Tomsku, Wiernym, dowej: występowała ona przez 

urzęd 
ułatwień, mogących 

zachęcić do wpłacenia należności 
podatkowych. į 

— Jeśli zachodzi uzasadnione' 
domniemanie, że osoba mająca złą 
opinję uw władz skarbowych, gotowa 
jest zejść z 'dotychczasowej występ- | 
nej wobec sikarbu drogi i rozpocząć | 
nowe uczciwe życie, należy jej to, 

W { 
i 

    

ników skarbowych Święto 6 pułku 
. m. w 21 rocznicę istnienia 

6 pułku piechoty legjonów, odpra- 
wione zostało uroczyste nabożeń- 
stwo w kościele garnizonowym, Na 
nabożeństwo to przybyły honorowe 
kompanje chorąświane pułków wi- 

ułatwić przez danie przewagi teraź" 
niejszości nad przeszłością. 

b) Wobec osób, co do których 
niema żadnych objawów dobrej woli 
i raczej przeciwnie istnieją wyraźne legukich, wyżsi wojskowi oraz przed 
dowody świadomego uchylania się' stąwiciele władz państwowych z wi- 
od obowiązków podatkowych — na- cewojewodą Jankowskim ną czele. 
leży zastosować rygory karne z całą Po nabożeństwie odbyła się na 
bezwzględnością by stanowiły przy” | pi, Marszałka Piłsudskiego defilada 
kład odstraszający dlą innych. A pulką którą przyjął pik. Przyjai- 

Każdy z urzędników skarbowych, | kowski w towarzystwie wicewoje- 
któremu dana jest możność wpływa | wody Jankowskiego. 
nia na wydatkowania grosza z fun- Następnie odbył się wspólny o- 
duszów skarbowych powinien zrozu- | biad iżołnierski na placu koszaro- 
mieć i odczuć, wiele w nim jest czę- |wym, na Antokolu. Przy wspólnych 
sto ukrytej niedoli ludzkiej i jak wie-| stołach zasiedli razem oficerowie z 
le powinien włożyć wysiłku w: naj'|żołnierzami oraz liczni goście, Pod- 
ekonomiczniejsze zużycie dla pań-|czas obiadu przemówił płk. Przyjał- 
stwa tego grosza, kowski, który. podkreślił zasługi 6 

Zarządzenie Wileńskiego Starosty Grodzkiego 0 masowych 
{ 
1 

Na podstawie rozporządzenia 
Wojewody Wileńskiego nr. NR I-1/16 
z dnia 28 maja 1936 r. w sprawie 
zwalczania  mosacizny (Wileński 
Dziennik Wojewódzki nr. 8 poz. 63) 
zarządzam na terenie Wielkiego m. 
Wilna rozpoznawicze badania koni 
па nosaciznę. | 

W. związku z powyższem: i 
$ 1. Wszystkie zwierzęta jedno”; 

kopytowe (konie, osły, muły i osło- | 
muły), znajdujące się na terenie: 
Wielkiego m. Wiilna podlegają obo- 
wiązkowym bezpłatnym badaniom 
rozpoznawczym „w kierunku: nosaciz 
ny w czasie od 5 do 10 sierpnią rb. 

$ 2. Badania rozpoznawcze koni 
dokonywane będą zapomocą szcze- 
pień, na rynku Ponarskim (obok 
rzeźni) i na rynku Kalwaryjskim we 
d mastępującego planu: 

omisarjat 1 i 5 — rynek Ponar- 
ski — dnia 5 sierpnia godz. 8 rano. 

| Komisarjat 3 i 6 — rynek Kalwa- 
ryjski—dnia 5 sierpnia godz, 8 rano. 

Komisarjat 2 — ek Ponarski 
— dnia 7 sierpnia Gd. 8 rano. 

Komisarjat 4 — rynek Kalwaryj- 
ski — dnia 7 sienpnią godz. 8 rano. 

$ 3. Wszystkie konie każdego po” 
siadacza winny być bezwarunkowo 

, doprowadzone według powyższego 

CET     

  

   
      OWADY EL 

| badaniach koni na nosaciznę | 
planu razem z dowodami tożsamości nosacizna, lub podejrzenie i tę | 
koni, w których personel lekarsko- robę określają przepisy o akesóc) 
weterynaryjny dokona odpowied- zaraźliwych chorób zwierzęcych. | 
nich adnotacyj. Dla koni młodych S$ Posiadacze zwierząt jednoko- 
od 1 roku do 4 lat i nie posiadają- „pytowych, którzy nie doprowadzą į 
cych dowodów tożsamości wydane wszystkich swych koni w wyżej O-į 
zostaną specjalne zaświadczenia o znaczonych dniach do badań i spraw 
dokonaniu i wyniku badania rozpo” dzeń (kontroli), jako winni przekro- 
znawczego. czenia niniejszego zarządzenia bę, 

$ 4. Konie doprowadzone do ba- dą karani w drodze administracyjnej 
dania (szczepienia) w «dniu 5 sierp- na podstawie art. 98 rozporządzenia 
nia o godz, 8 rano na ten sam rynek, Prezydenta Rzecz litej z dnia oraz dnia 8 sienpnia o godz. 15-ej (3 28 sierpnia 1927 r. (Dz. U. R. P. nr. 
po poł. do drugiej i ostatniej kon- 77 poz. 673) karą aresztu do sześciu 
troli. „tygodni lub grzywną do tysiąca zło- | 

Konie doprowadzone do badania tych. | 
(szczępienia) w dniu 7 sierpnia do- 
prowadzić należy do pierwszej kon- 
troli dnia 8 sierpnia o godz. 8 rano i 
dnią 10 sierpnia o godz. 15-ej (3 po 
poł.) do dmugiej i ostatniej kontroli, 4 

$ 5. Posiadacze koni, iktėrzy z 
ważnych i zasługujących na uwzględ 
nienie przyczyn nie mogli dostarczyć 
wszystkich swych koni do szczepień, 
w dniu 5 lub 7 sierpnia, doprowadzą * 
je na dany rynek w dniu 10 sierpnia 
o godz. 8 rano, ido pierwszej zaś 
kontroli w dniu 11 sierpnia o godz. 
8 rano i do ostatniej kontroli w dniu 
13 sierpnia o godz. 15 (3-ej po poł.). 

S$ 6, Posiadacze koni nie podda- 
nych badaniom rozpoznawczym, a 
wjpnowadzonych na teren Wielkiego 
m. Wilna guż w dniu 10 sierpnia, o- 

W. dniu wczorajszym 15-letni 
Henryk Kłosiński (Kominy 19) pod- 
czas zabawy przy ul. Żwiski i Wigu 
ry zaplątał się w zwój drutów elek- 
trycznych skutkiem czego uległ 
ciężkiemu wypadkowi. Kłosińskiego 
skierowano. do szpitala. 

Przeprowadzone w tej sprawie 
dochodzenie ustaliło, iż druty elek- 
tryczne o sile kilkaset volt były za- 

iązani są natychmiast (w ciągu| wieszone na budowli mieszkalnej A. 
dwuch dni) zgłosić się w Zarządzie ' Zbierlańskiego. W, celu zabezpiecze-     EREMIE ROBACTWO 

NE TA      

OLIMPIJSKIE. 
wyznaczyć znanego atletę niemiec- 
kiego Rudolfa Ysmayra, który na 
olimpjadzie w Los Angeles zdobył 
złoty medal olimpijski w podnosze” 
niu ciężarów, do złożenia w Berlinie 

Miastą Wilna (referat wojskowy), nia swego mieszkania od złodziei i 
celem rejestracji i wyznaczenia dnia, włamywaczy  Zbierlański uciekł się 
w którym będzie dokonane badanie do oryginalnego sposobu, a mianowi- 
rozpoznawcze, Konie nie poddane cie od słupów z przewodami elek- 
badaniom nie będą dopuszczane na trycznemi, znajdującemi się nieda- 
żadne tangowice zwierzęce, jleko jego domu, przeprowadził nao- 

$ 7. Tryb postępowania ze zwie-|koło swego zabudowania druty o 
rzętami, u których wykryta będzie | 

————— FrekWen(ja turystów 
DAJ GROSZ NA FUNDUSZ 
OBRONY NARODOWEJ. Soja "AG Каа 
27: | wodny w bieżącym roku dzieki 

sprzyjającej pogodzie i szerokiemu   na Olimpjadzie przysięgi olimpijskiej 
w imieniu wszystkich zawodników. 

į 
NOSZENIE MUNDUROW . 

DOZWOLONE 
Bi DM, NAJ ie, inrenią: 
Olimpjady berlińskiej władze nie- 
mieckie zezwoliły wszystkim cudzo- 
ziemcom «ra noszenie mundurów 
swydh krajów na terenie Rzeszy. 

śród tkrewnych, czynnych na rzecz 
wyzwolenia <ciemiężonego kraju; o- 
czywiście, wszyscy oni znaleźli się 
z ma tajgach dalekiego Sybiru. 
inajdowali się pomiędzy nimi przed- 

stawiciele rodzin Packiewiczów i 
Konopackich,  Grzegorzewskich i 
Kamińskich, Szpakowskich i Szukie- 
wiczów. Jakoż ojca śp. Z ta 
poci, u rodzinnem Wilnie; 
azimierz Packiewicz deportowa- 

ny był do Czelabińska, inni zaś jego 
bliżsi i dalsi krewni osiedleni zostali 

  
Omsiku i innych miejscowościach. Z 
pośród 17-tu powyższych 'wygnań- 
ców zaledwo 10-ciu powróciło do 
kraju, inni albo poumierali na ob- 
czyźnie, albo zmuszeni byli pozostać 
w niej na zawsze. 

Zarówno 'we wspomnieniach śp. 
z Packiewicza jak i starszej 
o lat kilka od niego siostry, panny 

'|i utonął. Rodzice wydobyli dziecko 

,spopularyzowaniu sportu wodnego 
Utonięcia ! ogóle, a w szczególności tak pr 

POSTAWY. Korolonek Mikołaj, |nego szlaku Sapiehy i Ogińskiego 
kąpiąc się w stanie nietrzeźwym: u- | (Pińsk — Telechany — Słonim — 
tonął w. jeziorze Narocz około zaść. | Grodno — Augustów) wzmógł się 
Borki. Zwłoki wydobyto. znacznie, 

Chorużyk Aleksander, lat 3, we Przystań L. M. K. w Słonimie za-, 
wsi Cjoruże, gm. rakowskiej, pozo- |rejestrowała w bieżącym: sezonie o- 
stawiony bez opieki wpadł do studni! koł 200 kajaków NA i, 

kilkadziesiąt  wycieczel ra, 
już nieżywe. wyich. Ogółem od maja do chwili o- 

Jadwigi P. znanej swego czasu dzia- 
łaczki w dziedzinie szerzenia zami- 
łowań do śpiewu chóralnego wśród 
sfer rzemieślniczych społeczeństwa 
wileńskiego, przechowały się cieka- 
we szczegóły z działań powstanio- 

towarzysbwo śpiewacze „Lutnia, 
popierane, jak wiadomo, moralnie i 
materjalnie przez śp. J. Montwiłła, 
p. P-na jęła z zapałem przysparzać 

łowi „Lutni” licznych a wybo- 
rowych chėrzystek i przez czas, dłuż 

wych 'w ówczesnem Wilnie; jest na- szy za dyrekcji Leśniewskiego, w 
dzieja, że odnośne przyczynki doty- niej uczestniczyła. 
czące tajnej konspiracji K. i Z. Pac. Śp. Z. Packiewicz nietylko był. 

zdolnym fachowcem w dziedzinie | 
malarstwa ścienno - dekoracyjnego, 
lecz i zasłużonym poważnie dziaia- 

kiewiczów oraz ich krewnych i sko”, 
ligaconych z nimi rodzin, upamięt- 
nione zostaną w zamierzonej pracy. 
sędziwej panny Jadwigi Packiewi-|czem  społeczno-kulturalnym, stąd| 
czówiny. | często przyjmował on udział w we 

Panna J. P., która wkrótce po czorkach rzemieslniczych, konspira- ) 
zgonie ojca opuściła Warszawę, o0-|cyjnie onganizowanych przez Z. Na- 
siadłszy wraz z matką w Wilnie, | grodzkiego, na których z powodze- 
przez lat 43 swój piękny „głos i rze- | niem rzetelnem występował jako de- 
telną, umiejętność śpiewu. poświęci: |-klamator, być może, że zamiłowanie 

lat jdo słowa rymowanego oddziedzicz 
on po stryju swym śp. Konradzie P., 
autorze ładnego zbiońku prac po- 
etyckich, ogłoszonego jeszcze w la- 
tach osiemdziesiątych zeszłego stu- 
lecia. 

Mówiąc o śp. Z. Packiewiczu, 
podkreślić należy przedewszystkiem 
jego zasługi obok szkolnych, peda- 
gogicznych położonych dla kraju 

ła przeważnie służbie Bożej i naro- 
przeszło 20 w chórze. kościoła św. 
Jakóba, pirzez lat parę w chórze Ka- 
tedry wileńskiej, wreszcie należała 
do chóru kościoła, po-Bernarjdyńr 
skiego; w r. 1905, gdy nieodž. pam. 
Aloizy Perzanowski organizował w 
Wilnie przy pomocy pp. Lachowi- 
cza, Feliksa Śmiałowskiego i inn.   

į obiadu. 

, ciągnięty 

'nych i 

5 

piech. legjonów 
pułku, położone przy budowie znę- 
bów państwowości polskiej oraz 
świetną przeszłość i zachęcił żołnie- 
rzy do dalszej pracy, aby pułk ten, 
kitóry w bojach świecił przykładami 
męstwa, w czasie pokoju przodował 
armji polskiej. Kończąc przemówie- 
nie, pułkownik wzniósł okrzyk na 
cześć gen, inspektora sił zbrojnych. 
Odpowiedzią była spontaniczna ma- 
nifestacja pułku, zgotowana przez 
żołnierzy naczelnemu wodzowi. Po- 
zatem przemawiali prezes miejsco* 
wego Polskiego Białego Krzyża oraz 
dowódca pułku płk. Berling. Żołnie- 
rze bez przerwy wiwatowali na 
cześć swoich przełożonych. 

W święcie 6 pułku wzięła udział 
11 idrużyna harcerska, znajdująca się 
pod opieką pulku, która razem z 
żołnierzami zasiądła do wspólnego 

Z różnych stron kraju pod adre- 
sem pulku nadeszło wiele telegra- 
mów z życzeniami. 

Po południu w Teatrze Letnim od- 
były się przedstawienia dla żołnie- 
rzy, a wieczorem wieczerza i zaba- 
wa w kasynie oficerskim 6 pułku. 

Zawody straży 
pożarnych 

POSTAWY.W dn. 26 bm. w Mia- 
dziole odbyły się zę YE 
5 straży pożarnych z następując 
miejscowości: Miadzioł,  Hruzdowo, 
Kobylnik, Horby i Swatki. Zawody 
zostały przepowadzone w obecności 
władz powiatowych Zw. Straży Po" 
żannych. Na program zawodów zło- 
żyły się musztra, ćwiczenia z narzę- 
dziami oraz ówiczenia obrony objek- 
tów. Pierwsze miejsce w ogólnej 
klasyfikacji zajęły straże z Miadzio- 

Hruzdowa. ia i 

RD2 WI ZES PRZY I TNS i KAILIAI KSS 

Elektryczna pułapka na złodziei 
i włamywaczy 

silnem napięciu. W ten sposób oto- 
czywszy drutami budynek najspo- 

- kojniej oczekiwał wizyty niepowoła- 
„e gości. 

Nie przewidywał pomysłowy $0° 
spodarz tylko tej ewentualności, iż 
zamiast złodzieja czy włamywacza 
do pułapki może dostać się kitoś wyr 
padkowo. Pierwszą taką ofiarą e- 
dektrycznej pułapki był właśnie 15- 
letni Kosińsiki, - 

Chłopak podczas zabawy z ro- 
wieśnikami wpadł w pułapikę odno- 
sząc poważne niebezpieczeństwo. 

W związku z tem Zbierlański po- 
został do odpowiedzial- 

ności karnej. Na miejsce przybyła 
komisja techniczna, która prowadzi 
w sprawie tej dochodzenie, (h) 

w pow. słonimskim 
wziosła 0 75 proc. 

becnej przez Słonim przejechało 
około 400 osób, a ponadto 50 wycie- 
czek kajakowych ro: ęło swą 
podróż turystyczną od Śłonima, jako 
puniktu wypadowego. Cyfry te 'wska- 
zują na to,że w porównaniu z rokiem 
ubiegłym frelkiwencją turystów wzro* 
sła o 75 procent. 

  

POPIERAJCIE POLSKĄ MACIERZ 

SZKOLNĄ. 
Lia i i a i ч NFORCE CZWORO S 

również artystyczne, twórcze jako 
dekoratora świątyń, przedewszyst- 
kiem na wsi. Z rzetelnym sukcesem 
np. wylkonał masz antysta szereg 
efektownych, stylowo  zharmonizo- 
wanych pod względem kompozycji i 
barw, prac dekoracyjnych: ścien- 

ołtarzowych w miasteczku 
Iwieniec pod Nowogrėdkiemi. 

Tego rodzaju twórczą działalność 
rozpoczął P. jeszcze przed 3-ma 
dziesiątkami lat w Wilnie, mianowi- 
cie w Kościele WW. Świętych, gdzie 
tylko zabanwienie stiukowych  czę- 
ści kolumn i ołtarzy nie okazało się 
dość szczęśliwe: „om względem tech- 
niki malarskiej. Działalność twórczą 
śp. P-cza oceniano w Wilnie zawsze 
później, gdy wydoskonalił technikę 
swych robót, pięknie odznaczonych 
również w dziedzinie pedagogicz- 
nych jego aspiracyj. 

Pamięci szlachetnego tego roda- 
ka i antysty—obywatela i yjacie- 
la młodzieży, kształcącej się facho- 
wo w zakresie twa dekoracyj* 
nego, cześć się należeć pm



HELIOS| *** 
Caranga 
2) Film produk- 

cji sowieckiej 
Nad program: Aktualja. 

Polskie Kino 

YWIATOWID 
Miskiewi z: ° 

i ro:tańcz 

  

„Cesarzowa i Ja" 
Humor! Śsiew! Erotyka! Piękna muzyka J Offenbacha. 

niezapomniany CHARLES BOYER, 
UWAGA! Saia specjalnie wentylowana 

Rozśpiewara 

1) 300 „girls, 300 „boys“, 
przebojowe melodje 

najnowszy taniec, któr: 
JACK BUCH 

i LiLi DAMITA 

Petersburskie noce 
Balkon 25 gr. 

świat. 

Liljana ona 

w swej popisowej kreacji p. t.: 

Nad 

  

Zegarek jeśli dobry — 
to kupiony w 

Gi 

(Mistrz.Firmy 

Wilno, Mick 

Wyroby ze złota i srebra. Zegary, bu- 

dziki i zegarki kieszo| 
Wszelka naprawa 

    

Czas zamawiać drzewka owocowe. 
Czas nabywać i wysiewać nasio 

zimotrwałych 

tentrala Zaopatrzeń Ogrodniczych 
wł. J. Krywko. WILNO, ul. ZAWALNA 28. Tel. 21-48 

Porady fachowe bezpłatne 

  

PODNIESIENIE HANDLU — 

NAJSTARSZE; | NAIPOCZYTNIEJ 

przy ul. Administracja a: 
od 3 — 19 p.p. |)

 M
M
M
.
 

I MMM =; łą rodziną, poszu- 
jkujė posady gajowego 

LEDINIS ZOBACZY AIR ADASY RYC SOB 
POTRZEBNA BUFETOWA - KASJERKA 
oraz inteligentne panienki do usługi gości 

w restauracji. Bliższe szczegóły w Biurze 
Ogłoszeń S. Grabowskiego Garbarska 1, 

godz. 9 — 10 r. i 4 — 6 wiecz. 
p S L LABWAZAN AAC 

ZWIĄZEK ZAWODOWY PRACOWNIKOW 

BUDOWLANYCH „PRACA POLSKA" 

właścicieli nietruchomości o popie- 

członków i zatrudnianie 
prosi 

lanych. Poleca mularzy, zdunów, murarzy, 

stolarzy, cieśli i t. d. 

Zarząd Zw. Zaw. „Praca Polska”, 

Wilno, ul. Mostowa 1. 

Do Bursy Imienia Jezus i na „Trzyletnie 

Kursy" bieliźniarstwa, krawiecczyzny i try- 

kotarstwa przyjmuje zapisy uczennic od $. 

10—12 rano na Zarzeczu 5/2. 

Zarząd Stow. Pań Miłosierdzia 

św. Wincentego © Paulo, 

++ 

KUPNO MIESZKANIA Ż 
i SPRZEDAŻ i POKOJE 
0040000 4O0EG0104 L 06404464444444141407   

W. JUREWICZ 

21 UM 
TO WZMOŽENIE REKLAMY 

DZIENNIK GILEŃSKI> 
DA WAM ZWIĘKSZENIE KLIJENTELI PRZEZ 
UMIEJĘTNIE ZREDAGOWANE OGŁOSZENIE. 

firmie 

P. BURE) 
iewicza 4 

nkowe od zł. 4— 

na z kwiatów 

Mostowej 1   
| 

POKOJE, 
1lub 2, każdy z osob- 
nem  wejšciem, ze 
wszystkiemi wygoda- 
mi, do wynajęcia. Ber- 
nardynski 10—6. 

st—3! 
! 

9) 443000004000140000969 

LETNISKA 

04404444444464004444   

|Letnisko- | 
| pensjonat | 
w maj. Kamionka Sa- 
blińskiej - Matwieje- 
wowej, odl. 1/3 km. 
od stacji Kamionka, 
kolej Wilno — Moło- 
deczno. Las, rzeka. 
Utrzymanie i pokój 
3 zł 50 gr. dziennie. 
Wolne pokoje od 25 

lipca. Zamówienia: 
poczta Ostrowiec k. 
Wilna, Matwiejewowa,' 

2+4044040)04000000000 

$ NAUKA 

z ogrodem owoc. na 
własnej ziemi, 700 sąż. 
i domek osobniak, 
ziemi 300 sąż. — do 
sprzedania. Belwedexr- 
ska 31. 1183—1 

KUPIĘ URZĄDZENIE 
sklepu spożywczego. 
Potrzebny chło- 
piec do sklepu z 
praktyką. ierty do 
Administr. „Dz. Wil.” 
sub „Sklep“,  1185—2 

Dom now 
jednomieszkaniowy, z 
Va ba ogrodem oka- 
zyjnie tanio do sprze- 
dania zaraz w Land- 
warowie. Informacje 
w Adm. „Dzien, Wil.” 

42—3 

  

SPRZEDAM 
sklep spożywczy w 
śródmieściu lub przyj- 
mę spółnika (czkę) z 
niedużym kapitałem. 
Adres w Adm. „Dz.j ruchomości 

° Н, 1193—3 

POKÓJ +44044400444204043400 

z osobnem wejściem, 
elektrycznością — do 
wynajęcia. Piwna 9, Matematyk 
m. 8, 36—3 absolwent U.S.B., u- 

dziela lekcyj matema- 
TRZY POKOJE, tyki i lizyki, oraz 

słoneczne, z balkonem przygotowuje do ma- 
i wszystkiemi wygo- tury i egzaminów kon- 
dami. Zakretowa 5, kursowych na wyższe 
m. 4, 1179—2 uczelnie (medycyna, 

politechnika, szkoła 

TANIO! ае ЗОЛОН 
siada wieloletnią pra- 

A ktykę. Naucza grun-' 
townie i sumiennie. 

wyszukuje mieszkania Adres: Jakóba Jasiń-, 
BIURO skiego 18, m. 5. 

POŚREDN. MIESZK. ; 1188—3; 

„UNIWERSAL“ || 
ARE 24444004000000%404000 

zostało przeniesione $ 
a. BEA PRACA į 

na ul. Mickiewicza 4 

асса tali OY, Ši 
Biuro przyjmuje zgło- | 
szenia wolnych miesz- | Potrzebny | 
kań i pokoi umeblo- energiczny 
wanych. Opłata od kant ogrodniczy, 

P. T. Właścicieli nie- skromnych wymagań. 
po wy. | Zśloszenia: Mosto- 

5 3 sklep Ubłejszo. 

  

najęciu RBC. 

zdobywa 
NAN 

Pocz. o 4-ej 

Harvey 

W roli męsklej 
program aktualja 

JAKA DZIŚ BĘDZIE POGODA?; 
Przejściowy wzrost zachmurzenia wraz 

z burzami i ulewami, postępującemi od za- 

chodu kraju. 

Chłodniej. 

Słabe wiatry z kierunków zachodnich. 

Z MIASTA. 
— Walka z żebractwem i włó- 

częgostwem. W ciągu ostatniego 
kwartału usunięto z miasta z górą 
100 żebraków i włóczęgów. Obecnie 
prowadzi się intensywną akcję prze- 
ciwiko młodocianym żebrakom, ope- 
rującym w śródmieściu pod pretek- 
stem sprzedawców kwiatów, gazet 
it. p. alkcji tej wybitnie pracują 
policjantki 

lzba Zatrzymań posiada już kil- 
  

PRACA 
POSZUKIW. 

Trio 
lub kwartet 

      

wałki, Hotel Polski. 

B. NAUCZYCIELKA 
posiadająca handel na 
prowincji _ poszukuje 
wspólnika z kaucją. 

kunastu chłopców zatrzymanych na 
natrętnej żebraninie. (h) 

й SPRAWY PODATKOWE. 

podatków gruntowych. W. związku 
ze stwierdzeniem, iż niektóre powia- 
ty Wileńszczyzny przy obecnym sta- 
nie dochodów nie mogą zrównowa” 
żyć swych budżetów, władze zezwo- 
lity w drodze wyjątku podwyższenie 
dodatków komunalnych do podatku 
gruntowego ponad 100 proc. podatku 

Kronika wileńska 

odwyższenie dodatków doj 

  państwowego. 
Wielka ta "podwyżka dodatków.   Poczta Stasiły, Zoijai 

Kunicka. 1191— 

ADMINISTRATOR 
poważny przyjmie za- 
rząd domu na dogod- 
nych warunkach, mo- 
że prowadzić samo- 
dzielnie sprawy Z 
wszelkiemi instytucja- 
mi. Samodzielne re- 
monty i przeróbki. 
Adres: Portowa 5 w 
składzie  aptecznym. 

1168—10 

POSZUKUJĘ 
pracy w majątku ja- 
ko gorzelany, prowa- 
dzący mleczarnię, pi- 
sarz lub nadzoroa do 
robót polnych. Posia- 
dam praktykę, dobre 
świadectwa. Łaskawe 
zgłosz. do Adm. „Dz. 
Wi" dla Stefana Pol- 

kowskiego. 39—3 

OCHOTNIK W.P,, 
młody, energiczny, z 

w majątku; zna się na 
odnictwie:  parko- 

we, sady  iruktowe, 
kwiatowe i warzywne, 
Łaskawe — zgłoszenia: 
Wilno, ul. Trocka 20, 
m. 6. Czyżewski, 

POSZUKUJĘ 

Aaaa eee i grodni wogi e 
kiejś pracy w ogrodzie, 
przy budowie lub in- 
nej fizycznej pracy, za 
bardzo skromne wy- 
nagrodzenie. Sadowa 
17, m. 14. 46—3 

FACHOWA 
ekspedjentka, — зато- 
dzielnie — prowadziła 
sklep galanteryjny, po- 
szukuje pracy, zgodzi 

sa na wyjazd — za 
omnem | wynagro 

dzeniem. ul. Mostowa 
15—18. 30—2 

  

RÓŻNE 

      
POSIADACZE (KI) — 

CRZEŚCIJANIE 
kapitału od zł. 5.000 
wzwyż, zapewnić s0- 
bie mogą, bez ryzyka 
i przy ew. współpracy, 
stałe i wysokie zyski, 
jako udziałowcy w naj- 
starszej (czasowo nie- 
czynnej) firmie techn.- 
handl. w Wilnie, sze-' 
roko ustosunkowanej, 
Fachowość niekoniecz- | 
na, powodzenie zapew- 

techniczna i inne). Po- nione, Zgłosz, sub „l- ry 
nicjatywa i em я 
do Adm. „Dzien. Wil.“ 
lub osob. ul. Stara 3, 
m. 3 (g. 16—19), 
  

  

"AKUSZERKI 

      

Hi. ŚIAŁÓWSKA 
naprzeciw poczty. 

Tamże gabinet kos- 
metyczny. 
zmarszczki,  brodaw-' 
ki, kurzajki i wagry.' 

| 

komunalnych może być stosowana 
wyłącznie w wypadkach istotnej i 
nieodzownej potrzeby dla ratowania 
budżetu powiatowego. 

Podwyższony wymiar objąć mo- 
że bieżący rok budżetowy: W roku 
1936 ze względów technicznych, 
uwzględnią urzędy 

! 
` 

płatników, dla których ze- 

najmniej 10 zł. Dla pozostałych płat- 
ników podwyższone wymiary na rok. 
1936 uwzględnione będą przy spo-' 

m. skradziono z mieszkania  Michalskiej 

Marjanny, ul. Mostowa 16, ubranie i 20 zł. 

w gotówce. Ogólne straty 200 zł, 
Kartanowicz Józef, ul. Ludwisarska 4, 

zameldował, że skradziono 2 koce i 14 prze- 

ścieradeł na szkodę Ośr. Wych. Fizycznego, 

wartości 154 zł. 20 gr. 

chu P. K. O. W dniu 27 b. m. skradziono ro- 
wer na szkodę Popławskiego Henryka, w. 

Rękaciszki gm. Mickuńskiej, który pozo- 

stawił chwilowo przed gmachem P, K. O. 
ul. Mickiewicza 32, wart. 80 zł. 

| na przechodzącego ul. Mickiewicza Michała 

Koca (Antokol 115) mapadli P. Malkano- 

„widz i A. Kosman (Jakóba Jasińskiego 15), 

którzy dotkliwie go pobili. Ofiarę wybryku 

łobuzerskiego wezwane pogotowie ratunko- 

we skierowało do szpitala miejskiego. 

Sprawców pobicia zatrzymano. (h) 

  

POŚPIESZMY O ZA 

Z POMOCĄ! GUBY 
ši 5 4 Wzrószone do głębi 
++220404004000446%060 smutnem położeniem 

ZGINĄŁ |rodziny Krasowiczów, 

pies buldog koloru 72%. przy . Krakow. 

pny - bronzowego z pė) "ba x m 
esem na obroży, i 

włóssość VII oddział Pań Miło: 
Urniarza.! : 5 „Tow. šw. Wincente 

Lanos ar a Pena Paulo), a nie mogąc 

wadzenie za wyna- 2 a zaradzić, 

grodzeniem.  Przywła. |2vrscam7 <ię z uprzej 
szczenie będzie ści-, 

mą i gorącą > do 
wstać: kar zj 1195, ludzi dobrej woli i ser- 

ca o łaskawe składa- 
mie ofiary w „Dzienni- 
ku Wileńskim” na ku- 

  

2470404074 040040000 

! skiej-Pawlikowskiej 

skarbowe pod-, 
wyżkę tylko w stosunku do tych 

nie kwoty wymiarowej wyniesie cO- 

— Znów kradzież roweru z przed gma- , 

— Pobicie na ul. Mickiewicza, Wczoraj | Ba bruku. 

WYPADKI. 
Odnalezienie zaginionego. Przed 

trzema tygodniami wyszedł z domu i zagi- 

nął uczeń Szkoły Technicznej w Wilnie 

Mikołaj Kościukiewicz (Chełmska 42). 

Kościukiewicz skierował do swego ojca ' 

lekarza w Nalibokach list z wyjaśnieniem, 

iż życie mu sprzykrzyło się wobec czego 

postanowił ize sobą zakończyć. Rozpacz oj- 

ca niemiala granic. Zaginionego 

szukiwał przy pomocy policji po całej Pol- 

sce, Po długich poszukiwaniach, wczoraj 

Kościukiewicza odnaleziono. Chłopak zu-' 
pełnie zmienił się i źle wygląda. Bawil on > 

w podróży pieszej w województwie. Samo- 
bójstwa nie miał odwagi popełnić. (h) 

AM szali. уе ka 

Teatr | muzyka. 
— Miejski Teatr Letni w ogrodzie po- 

Bernardyńskim. Dziś we środę o godz, 8.13 
wiecz. — Teatr „Letni daje na przedstawie- 
nie wieczorowe jedno z ostatnich przedsta- 

wień sensacyjnej sztuki amerykańskiej w 3 
aktach Ayn Randa „Kto zabił?” w reży- 
serji W. Czengerego. Ceny zniżone. | 

UWAGA! Ze względu na urlopy zespo: 

łu artystycznego od dnia 1-go sierpnia r. b. 
— sztuką „Kto zabił?" będzie grana tylko 
29, 30 i 31 lipca r. b. 

— Najbliższa premjera w Teatrze 

Letnim. Dnia 1-go VIII rb. odbędzie się 
premjera doskonałej komedji M. Jasnorzew 

„Powrót mamy”, w 

której wystąpią gościnnie St. Grolicki i Z 

Ziembiński Reżyserja Z. Ziembińskiego. 

! 

\ 

syna po-' 

Polskie Radjo Wilno 
Środa, dnia 29 djc 1936 r. 

6.30: Pieśń; „Gimnastyka; Muzyka 2 

| płyt; Dziennik poranny; Informacje, Muzy- 
| ka z płyt; 12.03: Skrzynka rolnicza; 12.13: 

, Dziennik południowy; 12.23: Muzyka lekka 
ji taneczna; 13.15: Muzyka popularna; 15.30: 

; Codz. odc. humoru; 15.38: Życie kulturalne 

miastą i prowincji: 15.45: Z rynku pracy i 

ruch statków; 15,45: Słuchowisko dla dzie- 
ci: „Panna z mokrą głową”; 16.15: Muzyka 

romantyczna; 17.00: Koncert mandolinistów 

17.30: Duety w wykonaniu |. Gadejskiej i 

, Berty Bragińskiej, 17.50: Anegdoty z życia 

„Pasteur'a; 18.00: Wiener i Doucet (płyty); 

„18.30: Skrzynka ogólna — listy słuch. 18.50: 

Pogad. aktualna; 19,00: Koncert w wyk. 
Ork. kameralnej; 20.00: Koncert życzeń; 

20.30: Wędrówka mikrołonu po prowincji; 
20.45: Dziennik wieczomy; 20.55: Pogad. 
aktualna; 21.00 Utwory Chopina w wyk. 

Heleny Landówny; 21.30: Ludomir Różycki 

— Kwartet smyczkowy; 22,00: Wiad. spor- 

towe; 22.15: „Pamiętnik lzydory Duncan'— 

aud. muzyczna; 22.55: Ostat. wiad. dzien. 

rądj; 23,00: Zakończenie programu. 

ALSA I A SN O, A BD 

Požar lasu 
WILNO-TROKI. Wybuchł pożar 

we 'wirzosowiskach, należących (do 
Przewłockiego Gustawa, folw. Ma- 
rynkowo, gm. | niemenczyūskiej. 
Ogień przeniósł się do sąsiedniego 
lasu Jalkutowiczowej Julji, folw. w. 
Goryniki i lasów Państw. Ogółem 
spaliło się około 50 ha lasu. Straty 
wynoszą 6.200 zł. Pożar ugaszono 
przy pomocy straży pożarnej z Nie- 
menczyna, wojska, harcerzy, policji 
i okolicznej ludności. Przyczyną po- 
żaru było majprawdopodobniej za- 
prószenie ognią przez przechodniów.   

  

Manifestacja Grodna 
GRODNO. W niedzielę dnia 26 

sobności dokonania wymiaru na bm: odbyłą się w Grodnie „manile- | 

1937 rok. (h) j stacja ,w sprawie polityki senatu 

KRONIKA POLICYJNA. śdańskiego. W. pochodzie, który 
— Okradzenia mieszkań. W nocy 2 b.; przeciągnął ulicami Orzeszkowej, 

idący z Grodna do Skidla, najechai 
na dwoje dzieci bawiących się na 
jezdni ulicy: Skidlewskiej. Młodszy 
chłopak, liczący około trzech lat, 
zmarł natychmiast, a mózg z jego 
potnzaskanej czaszki rozpryskał się 

Starszego chłopca lat 

i zaprósz 
ŚWIĘCIANY. We wsi Nowosioł- 

ki, gm. rukojńskiej, spalił się dom 
mieszkalny, stodoła, chlew i tego- 
roczne zboże Maścianiczowej Anto- 
niny. Pożar powstał wskutek zapró- 
szenia ognia przez robotnika Macia- 
micę Józeła. Straty wynoszą 142 zł. 

Od uderzenia pioruna w Kołty- 
nianach spelił się chlew i szopa 
oraz znajdujące się tam zboże La- 
pińskiego Feliksa. Straty wynoszą 
1000 zł. 

Kronika wydarzeń notuje często wy- 
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7 MŁODZIENIEC, 
lat 17, przyjęty do 
Szkoły Podoficerskiej   ma środków na ko- 
jnieczne wydatki, bez 

|będzie mógł wstąpić 
|do szkoły. Łask. ofia- 

do Admin. „Dzien. 

PRAWDZIWIE 
lecz zacny, 

za- 

    katolickie o radę w) 
leczeniu, iub też po- 

prakty- ul. Wielka 10 — 7,imoc na lekarstwo, A. Balkas choćby, nim 
Bożyczko, zauł, Jeru- 
zalimski 4, m, 3, Wil- 

„Dzien. WiL“ 

  

dokonania których nie] 60 

WiL* dia „Napoleo-|6horego na pł 

pno maszyny do szy 
cia, aby dać możność 
zarobkowania na wy- 
żywienie rodziny,skła- 
dzieci i męża chorego. 
dającej się z dwojga 

dla niepełnoletnich,nie| rrr KONFERENCJA 
T.P.M. św. Wiącente- 

4 Paulo prosi la: 
skawych oliarodawców 
o obiady, lub lokalę 
dla młodego chłopca, 

uca, sy: 
ma wdowy & 5-giem 
dzieci, i o pracę dla 
jej syna zdrowego. O: 
ierty proszę skiero- 
wywaći Połocka 3, m. 
8. M. Z, 

mogę zarobić, — 
szę o 

wyzdrowieję. — Łask, 
ofiary dla „Wdowy z 

Usuwa: mo, lub w Administr.|2-giem dzieci” do Ad- 
ministracji „Dz. WIL"; 
tamże adres. 

padki dziwnego zbiegu nieszczęśliwych 

ekoliczności, które sprzysięgają się na ży- 
cie ofiary upatrzonej przez ślepy i mściwy 

los. Śmiemy jednak twierdzić, że takiego 

wypadku, o jakim ostatnio wspomina prasa 
amerykańska dotychczas jeszcze nie bylo! 

Pewien murzyn, mieszkaniec  Tenne- 

ssee, nazwiskiem James Beasom w Czasie 

sprzeczki małżeńskiej ugodzony został no- 

żem przez swą zbyt krewką polowicę. Pa- 

mią Beasom odstawiono do więzienia. Cięż- 

ko rannego murzyna pogotowie wiozło do 

Niezmiernie rzadki i wzruszający wy- 
padek wdzięczności starego sługi dła córki 

swego chlebodawcy notują pisma  węgier- 
skie. W jednej z miejscowości na Węgrzech 
zmarł kucharz hr. Sztaray, który 50 lat 

pozostawał na służbie u swego pana. W te- 
stamencie kucharz zapisał cały swój mają- 

tek wynoszący 80.000 koron 25-letniej cór- 

ce hrabiego. W umotywowaniu tak niezwy-   m 

Hrabianka dziedziczy po star 
: studze 

w sprawie Gdańska 
Dominikańskiej, przed gmach staro” 
stwa, wzięły udział wszystkie orga” 
nizacje, które w liczbie 23 wydały 

,odezwę do Grodnian. Panu Staro- 
ście delegacja złożyła protest na pi- 

śmie. 

Autobus najechał na dzieci 
Mózg rozprysnął się na bruku 

GRODNO. W Grodnie autobus, około 10-ciu przewieziono w stanie 
beznadziejnym do szpitala.  Dowie- 
dzieliśmy się, iż są to-bracia Stan- 
kiewiczowie — synowie ślepca, któ- 
ry całemi dniami żebrze i wskutek 
tego dzieci były pozostawione bez 
należytej opieki zwłaszcza, że mat- 
ka również była całe dnie poza do- 
mem, zarobkiując pracą na ogrodach, 

erzeń pioruna 
enia ognia. 

We wsi Kojryszki, gm. hoduci- 
skiej, piorun uderzył w stodołę z 
zbożem Anoszki Mikołaja. Straty 
wynoszą 1055 zł. 

BRASŁAW. W zaść Ostrowy II, 
gm. miorskiej, od uderzenia pioruna 
spalił się chlew i spichrz Matelon- 
kowej Katarzyny. Straty 475 zł. 

We wsi Sochowierze, śm. Miory 
również od uderzenia pioruna spaliła 
się stodoła na szkodę Tyczko Tatja- 
ny. Straty wynoszą 559 zł. 

  

iDosięgnął go siepy los 
szpitala. Po drodze ambulans pogotowia 
zderzył się z taksówką i został tak poważ- 
nie uszkodzony, że о dalszej drodze nie 

mogło być mowy. Zaalarmowano nową ka- 

retkę pogotowia, dla odtransportowania 
murzyna do szpitala. Kilka chwil po ru- 

szeniu nowej karetki eksplodował motor. 

Biednego murzyna z trudem uratowano 

przed spaleniem się żywcem. Odstawiony 

do szpitała murzyn przebył szczęśliwie o- 

perację. W pierwszym dniu po wyjściu ze 

szpitala wpadł pod rozpędzony motocykl i 

zginął na miejscu, Dosięgnął go ślepy los... 

ym 
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kiego zapisu, kucharz podkreślił, że  pie- 
niądze przekazuje jej w dowód wdzięczno- 
ści za interwencję hrabianki na rzecz ku- 

charza. Hrabia Sztaray zamierzał bowiem 
zwołnić 70-letniego kucharza spowodu sta- 
rości. Dzięki interwencji hrabianki kucha- 

rza pozostawiono w służbie. Umierając 86- 

letni staruszek cało w okresie swej służby 
zaoszczędzone pieniądze przekazał córce 

swego chlebodawcy. 
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ADMINISTRACJA: Wilno, ul. Mostowa 1, czynna ой # 9 — 18. CENY PRENUMERATY: miesięcznie & odnoszeniem do domu lub przesyłką pocztową et. 2 gr. 50, kwartalniee zł. 7 gr. 50, zagranicą zł. 6 — 

CENA OGŁOSZEŃ: ra wiersz milimetr. przeed tekstem i w tekście (5 łam.) 40 gr. nekrologi 30 gr, za tekstem (10 łam.) 15 gr. Kronika redakcyjna i komunikaty ra wiersz druku 30 gr. Za ogłosrenia cyfrowe i tabela" 
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Drukarnia A. Zwierzyńskiego, Wilno, Mostowa 1. 
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la possukujących pracy 50% raitki. Administracja xastraega sobie smiany terminu druku | ogłoszeń i nie przyjmuje zastrzeżeń miejsca. 
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